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Kontrakty polskich

K. Czernlenko przyjął
ministra obrony Węgier

(PAP) Sekretarz generalny 
KC KZPR, przewodniczący 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR, Konatantin Czernienko 
przyjął w poniedziałek prze­
bywającego i wizytą roboczą 
w ZSRR członka KC WSPR 
ministra obrony Węgier, gen. 
Lajosa Czinegę.

W trakcie spotkania, które 
upłynęło w atmosferze bra­
terskiej przyjaźni i serdecz­
ności, została rozpatrzona sy 
tuacja wojskowo-polityczna w 
Europie oraz zagadnienia, 
związana z dalszym rozwojem, 
współpracy między ZSRR i 
Węgrami

W spotkaniu wziął rów­
nież udział członek Biura Po 
litycznego KC KPZR, mini­
ster obrony ZSRR, marszałek 
Związku Radzieckiego Dmi- 
trij Ustinow.

Konstantin Czernlenko wrę 
czył gen, Lajosowi Cziiege 
Order Lenina przyznany mu 
za wielkie zasługi i osobisty 
wkład w sprawie rozwoju 
i umacniania sojuszu bojo­
wego między siłami zbrojny­
mi ZSRR i Węgierską Armią 
Ludową oraz w związku z 
66 rocznicą urodzin.

Podziękowanie
W. Jaruzelskiego

Wszystkim, którzy nadesłali 
ml życzenia imieninowe ser­
decznie dziękuję.

Wojciech Jaruzelski

Wyniki wyborów 
komunalnych w OD
(PAP) Jak wynika z da­

nych Komisji Wyborczej 
NRD, w niedzielnych wybo­
rach komunalnych w tym 
kraju wzięło udział 39.37 pro 
cent obywateli, uprawnionych 
do głosowania Ważnych gło­
sów było 99,98 procent. Na 
listy - kandydatów Frontu Na 
rodowego NRD oddano 99,88 
procent wszystkich ważnych 
głosów. Wybory do władz ko 
munalnych republiki odbywa 
ły się w uroczystej i odświęt 
nej- atmosferze. Zdecydowana 
większość wyborców oddała 
swe głos}7 w godzinach przed 
południowych. Wyniki wybo­
rów stanowią potwierdzenie 
pełnego poparcia obywiteii 
NRD dla linii X Zjazdu 
NSPJ, mającej na celu u- 
trwalenie osiągnięć socjaliz­
mu oraz umocnienie pokoju i 
międzynarodowego bezpieczeń 
stwa.

Konferencja WHO 
w Genewie

(PAP) W poniedziałek w eu 
ropejskiej siedzibie ONZ w 
Genewie rozpoczęła się 37 kon 
ferencja Światowej Organiza­
cji Zdrowia (WHO). W dwuty 
godniowych obradach oczeki­
wany jest udział około tysią­
ca delegatów ze wszystkich re 
jonów świata, w tym 80 mi­
nistrów zdrowia.

Jednym z zadań konferencji 
będzie nadanie nowych impul 
sów realizowanemu od dawna 
przez WHO programowi które 
go hasło brzmi' ..Zdrowie dla 
wszystkich do roku 2000”.

Ocena stanu hutnictwa * Ochrona zdrowia załóg pracowniczych

Wyjazdowe posiedzenie Prezydium Rządu 
w Hucie imienia Lenina w Krakowie

(PAP) W Hucię im. Lenina 
w Krakowie odbyło się wczo 
raj wyjazdowe posiedzenie 
Prezydium Rządp, któremu 
przewodniczył premier' gen. 
armii Wojciech Jaruzelski.

Było to pierwsze odbywa­
ne poza stolicą posiedzenie 
Prezydium Rządu, które mie 
li możność obserwować dzień 
nikarze prasy krajowej. 
Świadczy to o konsekwent­
nym realizowaniu przez rząd 
gen. Jaruzelskiego zasady pra 
cy „przy otwartej kurtynie”. 
Potwierdza to również udział 
w obradach dyrektorów zrz« 
szeń i kombinatów hutni­
czych, przedstawicieli organi­
zacji partyjnych i młodzieżo­
wych, samorządów, związków 
zawodowych oraz NOT

Rozpatrywano program 
działań mających na celu 
wzrost produkcji wyrobów 
hutnictwa i przemysłu metali 
nieżelaznych do 1985 r. i w 
latach 19815 — 1990. Omawia­
no również problemy ochro­
ny zdrowia załóg pracowni­
czych, ze szczególnym u- 
względnieniem pracowników 
hutnictwa.

Obecny stan hutnictwa że 
laza, przemysłu materiałów 
ogniotrwałych i przemysłu ko- 
kso-chemicznego oraz wynika

jące stąd przesłanki moder­
nizacji i rozwoju scharakte­
ryzował minister hutnictwa i 
przemysłu maszynowego Ed­
ward Łukosz. Zwrócił on u- 
wagę na zróżnicowany po­
ziom techniczny hutnictwa, w 
którym znaczna część zakła­
dów dysponuje przestarzałą 
infrastrukturą, maszynami z 
urządzeniami i technologiami 
nadmiernie materiało- i 
energochłonnymi. Pro-gram 
modernizacji i rozwoju hut­
nictwa, stwierdził — przewi 
duje m in. realizację inwe­
stycji objętych odpowiednim 
porozumieniem ze Związkiem 
Radzieckim, a więc budowę 
nowych koksowni i oddziału 
obróbki cieplnej szyn Huty 
„Katowice” i wydziału pro­
fili giętych w Hucie „Pokój”. 

’ Program zawiera również za 
dania w zakresie rozwoju 
przetwórstwa, a zwłaszcza 
wyrobów ze stali jakościo­
wych. zmniejszenia materia­
ło- i energochłonności produk 
cji i poprawy jej jakości. 
Zakłada się też rekonstruk­
cję i modernizację najwięk­
szego kombinatu hutniczego 
— Huty im. Lenina w Krako­
wie.

Działania, zawarto w pro­
gramie uwzględniają przewi­

dywaną. sytuację gospodarczą 
w kraju ' w najbliższych la 
tach i są w pełni realne. 
Przewidują one dokonanie za 
sadniczych zmian struktury 
produkcji hutniczej w ciągu 
5—6 lat.

Problemy ochrony zdrowia 
załóg pracowniczych przed­
stawił wiceminister zdrowia 
I opieki społecznej — Stani­
sław Gura. Stwierdził, że 
ochrona zdrowia klasy robot 
niczej stanowi jedno z pod­
stawowych zadań państwa. 
Konieczność usprawniania o- 
pieki zdrowotnej była wielo­
krotnie podnoszona przez za­
łogi robotnicze, a zwłaszcza, 
organizacje związkowe, m. in 
podczas ubiegłorocznego spot 
kania ze związkowcami w Hu 
cie „Baildon”. Rząd wyciąg^ 
nął wnioski z 'wszystkich 
zgłoszonych uwag i postula­
tów, podjął i nadal podejmu­
je działania, mające na celu 
poprawę opieki zdrowotnej i 
usprawnienie działania prze­
mysłowej służby zdrowia 
Mówca podkreślił konieczność 
zaktywizowania wszystkich 
ś r odowisk o dpo wi ed ziain ych
za ochronę zdrowia w miej­
scu pracy, a zwłaszcza ad­
ministracji przedsiębiorstw i 
przemysłowej służby zdrowia.

Przed Świętem Zwycięstwa

We Wrocławiu spotkali się 
kombatanci wszystkich frontów

(PAP) Z okazji zbliżającego 
się Święta Zwycięst-wa — 39 
rocznicy rozgromienia hitlerow 
skich Niemiec — we Wrocła­
wiu odbyło się spotkanie kom 
batantów walk na wszystkich 
frontach II wojny światowej: 
uczestników bitwy pod Leni­
no, frontowych żołnierzy szla­
ków bojowych i 1 i 2 armii 
ludowego Wojska Polskiego, 
uczestników szturmu Berlina, 
bohaterów bitew toczonych 
przez Polskie Siły Zbrojne na 
Zachodzie, bojowników ruchu 
oporu j partyzantów. W spot­
kaniu uczestniczyli zastępca 
członka Biura Politycznego 
KC PZPR, minister obrony na 
rodowej gen. broni Florian Si-

cji kombatanckich: Związku Bo 
jowników o Wolność i Demo­
krację oraz Związku Inwali­
dów Wojennych PRL, a także 
Ligi Obrony Kraju i Związku 
Byłych Żołnierzy Zawodowych.

Kombatanci mówili o swym 
współudziale w wysiłkach na­
rodu i państwa polskiego ma 
jących na celu zachowanie po 
koju i bezpieczeństwa świato­
wego, o swym współudziale w 
procesie umacniania obronnoś­
ci kraju i. patriotyczno-o­
bronnym wychowaniu społe­
czeństwa, zwłaszcza młodego 
pokolenia. Istotnym wątkiem 
obrad była także sprawa ak­
tywizacji wszystkich środo-

Grecja pragnie pokoju 
a nie rakiet 

neutronowych
(PAP) Grecja występuje 

przeciwko rozmieszczaniu 
,,Pershingów-2” i rakiet ma­
newrujących w Europie za­
chodniej — oświadczył pre­
mier Grecji Andreas Papan­
dreu.

Występując na wiecu, zor­
ganizowanym w Salonikach, 
powiedział on, iż rząd grecki 
popiera wystąpienia zwolenni 
ków pokoju, którzy walczą o 
umocnienie bezpieczeństwa 
międzynarodowego Zapropo­
nowane przez Grecję utwo­
rzenie strefy bezatomowej na 
Bałkanach spotkało się w 
Europie ź szerokim popar­
ciem — podkreślił Andreas 
Papandreu.

wieki, członkowie kierownic­
twa Ministerstwa Obrony Naro 
dowej i kierownictw organiza-

wisk kombatanckich dla prze­
zwyciężania kryzysu społecz­
no-politycznego w kraju.

J. Arafat przebywa w Pekinie
(PAP) Przebywający od piąt 

ku w Pekinie przewodniczący 
Komitetu Wykonawczego 
OWP. Jaser Arafat spotkał 
się w niedzielę z głową pań­
stwa chińskiego, Li Xiannia- 
nem (Li Sien-nienem). a w 
ooniedziałek z przewodniczą­
cym Centralnej Komisji Do­
radczej KC KPCh. Deng 
Xiaopingiem (Teng Siao-pin- 
Siem)

Rozmówcy Arafata zgodzili 
się co do zasadności propo­
zycji przedstawionej przez sze 
fa OWP i króla Jordanii, Hu 
sajna która dotyczy zwoła­
nia międzynarodowej konfe­
rencji z udziałem stałych 
członków Rady Bezpieczeń­
stwa, poświęconej kwestii 
palestyńskiej. Wszyscy pod­
kreślali też rolę Aia*ata w 
dążeniu do zachowania i u- 
macnianiA tednośei w OWP

Premier Czechosłowacji w Libii
* /(PAP) Premier Czechosło­

wacji, Lubomir Sztrougal 
orzybył w niedzielę z ofic­
jalną, przyjacielską wizytą 
do Libii. W składzie delega­

cji czechosłowackiej znajdu­
je się m. in. minister spraw 
zagranicznych, Bohuslar 
Chnioupek.

W ekspozycji „Dremy" wyróżnia się stoisko jarocińskiej „Jaramy”.
Fol. „Głos" — R., Królak

INFORMACJA WŁASNA

Dzisiaj ostatni dzień dwóch 
ważnych promocyjnych imprez 
dla polskiego handlu zagra­
nicznego, odbywających się na 
terenach MTP. Można powie­
dzieć, że trwa sumowanie wy 
nikó^y handlowych. Dzisiaj od 
będzie się ono już w spokoju, 
bez udziału publiczności, któ­
rej w ciągu 3 minionych dni 
udostępniono zwiedzanie eks­
pozycji obu salonów.

Dla wystawców najlepszą 
miarą powodzenia przedsię­
wzięcia są zawarte w Pozna­
niu kontrakty, przeprowadzo­
ne rozmowy i nawiązane no­
we kontakty z potencjalnymi 
odbiorcami polskich mebli 4 
maszyn do obróbki drewna. Do 
niedzieli włącznie, kupcy za­
graniczni nabyli meble warto­
ści 5,7 min dolarów. Jest to du 
żo zważywszy, iż w ciągu ca­
łego czasu trwania ubiegło-

Dokończenie na str. 2

VI Biennale Sztuki dla Dziecka w Poznaniu

Pod znakiem teatru i filmu
INFORMACJA WŁASNA giaj ogłosić komu przypadły 

w nagrodę Złote, Srebrne i
Wczorajszy, kolejny dzień Brązowe Koziołki. We wszy- 

imprez VI Biennale Sztuki stkich przedstawieniach i fil- 
dla Dziecka w Poznaniu upły mach uczestniczyła dziecięca 
nął pod znakiem teatru i i młodzieżowa widownia i 
filmu. Jurorzy obejrzeli os­
tatnie przedstawienia, by dzi Dokończenie na str. 2

Jan Paweł II przybył
do Papui - Nowej Gwinei

(PAP) Papież Jan Paweł II 
przybył w .poniedziałek do 
Port Moresby, stolicy Papui- 
Nowej. Gwińei. Kraj ten jest 
kolejnym etapem w podróży 
papieskiej po krajach Azji i 
Pacyfiku.

Papua-Nowa Gwinea liczy 
3 miliony rńieszkańców, z 
czego jedna. trzecia to kato­
licy. Na wyspie silnie rozwi­
nięta jest działalność misyj­
na. ,

W związku z 3-dniowym

pobytem papieża, na wyspie 
wprowadzono nadzwyczajna 
środki bezpieczeństwa.

W najbliższą środę papież 
uda się z 8-godzinną wizytą 
na Wyspy Salomona. Szef 
miejscowej policji, Frederick 
Soaki ujawnił w niedzielę, 
iż wywiad amerykański i wio 
ski ostrzegły go przed moż­
liwością dokonania zamachu 
na życie papieża, podczas po 
bytu na wyspach, przez ter­
rorystów podających się za 
dziennikarzy.

Kompleksowa kontrola Zielonogórskiego
(PAP) Główna Inspekcją 

Terenowa Ministerstwa Admi 
nistracji i Gospodarki Prze­
strzennej rozpoczęła 7 bm. 
kontrolę kompleksową woje­
wództwa zielonogórskiego. 
Pracą zeapołu kontrolnego 
kieruje szef GIT gen. bryg. 
Edward Drzazga

Kontroli i ocenie poddane 
zostaną podstawowe dziedzi­
ny administracji i gospodar­
ki, szczególnie związane z

zaspokajaniem potrzeb ludno 
ści. Ze względu na specyfikę 
województwa .tematykę kon­
troli rozszerzono o problemy 
gospodarki leśnej.

W pracach kontrolnych in 
spektorom towarzyszyć będą 
przedstawiciele wojewody zie­
lonogórskiego oraz aktywu po 
litycznego i -społecznego re­
gionu.

Kontrola trwać będzie do 
21 bm.
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Polski dług
ny miliardów dolarów liczą 
* • zobowiązania naszego 
kraju wobec zachodnich wie­
rzycieli. W Warszawie osią­
gnięto niedawno porozumienie 
z bankami prywatnymi — któ 
rym jesteśmy winni 7 miliar­
dów dolarów — co do przeło­
żenia spłat 95 procent tej su­
my, przypadających na lata 
1984-87; spłaty kapitałowe ma 
ją być przesunięte o 10 lat z 
tak zwaną 5-letnią karencją. 
Właściciele pożyczonych sum 
są też skłonni dać Polsce ko­
lejne kredyty — na pobudze­
nie produkcji eksportowej.

Chociaż nie kierują się oni 
żadnymi względami sympatii 
do naszego kraju, przecież wi­
doczna jest znamienna zmiana, 
ich postawy. Po pierwsze — te 
goroczne rozmowy przedstawi­
cieli banków komercyjnych z 
polskim rządem trwały tylko

4 miesiące i osiągnięte poro­
zumienie obejmuje aż 4 lata, 
gdy w zeszłym roku 11 mie­
sięcy było trzeba dla uzgod­
nienia warunków przesunięcia 
spłat wyłącznie ubiegłorocz­
nych. Po drugie — bankierzy

odESCmOEsymiiiiimiiiiiiiiiiiii
dostrzegają symptomy popra­
wy polskiej gospodarki. Ale — 
po trzecie — martwi ich, że 
nasz tegoroczny eksport za 
twarde waluty jest nie­
normalnie niski w stosun­
ku do potencjału polskiej 
gospodarki. Dlatego — po 
czwarte — skłonni są za­
ryzykować jeszcze trochę mi­

lionów, żebyśmy mieli za co 
kupować surowce i części za- 
miennte na Zachodzie i żeby 
oni mogli kiedyś odzyskać swo 
je miliardy.

Osiągnięte w Warszawie po­
rozumienie dotyczy tylko 
czwartej części naszego „twąr- 
dbdewizowego” zadłużenia, ale 
jest symptomem ogólnej zmia­
ny stosunku zachodnich par­
tnerów gospodarczych do Pol­
ski. Oto wznowione zostały — 
po dwuletniej pauzie — nego­
cjacje z Polską w ramach tzw. 
Klubu Paryskiego, na temat, 
pożyczek udzielonych nam kie 
dyś, a gwarantowanych przez 
rządy 17 państw. Żdaje się, 
pomału zaczyna znów obowią­
zywać realistyczny pogląd, że 
trzeba umożliwić Polsce nor­
malny rozwój jej międzynaro­
dowych kontaktów gospodar­
czych z Zachodem, by móc o- 
czekiwać od niej spłaty zobo- 
uliązań.

TOMASZ TALARCZYK
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(PAP) Na zaproszenie KC 
KPZR i rządu radzieckiego, 
w dniach 4 i 5 maja 1984 r. 
przebywał z wizytą roboczą 
w Związku Radzieckim sekre-

Wiodącym czynnikiem rozwoju
tarz KC PZPR, prezes Rady 
Ministrów PRL Wojciech Ja­
ruzelski.

Ną Kremlu odbyły się roz­
mowy I sekretarza KC PZPR, 
prezesa Rady Ministrów PRL 
Wojciecha Jaruzelskiego z 
sekretarzem generalnym KC 
KPZR, przewodniczącym Pre­
zydium Rady Najwyższej 
ZSRR Konstantinem Czernien ' 
ką. W rozmowach wzięli tak­
że udział: ze strony polskiej 
członek Biura Politycznego, 
sekretarz KC PZPR Józef 
Czyrek, członek Biura Polity­
cznego KC PZPR, wiceprezes 
Rady Ministrów PRL Zbig­
niew Messner, ambasador 
PRL w ZŚRR Stanisław Ko­
ciołek.

Ze strony radzieckiej czło­
nek Biura Politycznego KC 
KPZR, przewodniczący Rady 
Ministrów ZSRR Nikołaj Ti- 
chonow. członek Biura Poli­
tycznego KC KPZR, I zastę­
pca przewodniczącego Rady 
Ministrów, minister spraw za

ścisłe współdziałanie KPZR i PZPR
Wspólny komunikat o wizycie 

W. Jaruzelskiego w Związku Radzieckim
nadchodzące pięciolecie oraz 
pogłębianie procesu specjali­
zacji i kooperacji produkcji. 
W czasie wizyty podpisano du 
żej wagi dokument — długo­
falowy program rozwoju 
współpracy gospodarczej i ńau 
kowo-technicznej między Pol­
ską Rzecząpospolitą Ludową 
i Związkiem Socjalistycznych 
Republik Radzieckich do 2000 
roku. '

PRL i ZSRR dały wyraz 
woli aktywnego uczestnicze­
nia w rozwoju wielostronnej 
współpracy państw socjalisty­
cznych w ramach Rady Wza­
jemnej Pomocy Gospodarczej, 
we wzajemnie korzystnym łą 
czeniu zasobów bratnich kra­
jów w celu wspólnego rozwiągranicznych ZSRR Andriej

Gromyko, członek Biura Po-. z/w,ania Włelkich zadań gospo darki narodowej. Obie strony 
dołożą wszelkich starań nalitycznego KC KPZR, minister 

obrony ZSRR Dmitrij Usti-
now, sekretarze KC rzecz umacniania zwartościnow, sekretarze KC KPZR . , .. , .------
Konstantin Rusaków i Niko- pan^w wsPól"°ty socjahsty-
łaj Ryzkow, < 
KPZR, zastępca

członek KC cznej oraz pogłębiania ich in-

czącego Rady
.przewodni- 

Ministrów
ZSRR, przewodniczący Pań­
stwowego Komitetu Planowa­
nia ZSRR Nikołaj Bajbakow, 
członek KC KPZR, ambasador 
ZSRR w PRL Aleksandr Ak- 
s jo now.

Przywódcy . obu bratnich 
państw dokonali wymiany in­
formacji o postępach budow­
nictwa socjalistycznego i ko­
munistycznego w PRL i ZSRR, 
omówili zagadnienia współpra 
cy dwustronnej oraz kluczo­
we problemy sytuacji między­
narodowej.

Uczestnicy spotkania pozy­
tywnie ocenili rozwój polsko- 
radzieckich stosunków gospo­
darczych. W. Jaruzelski pod­
kreślił rolę bezinteresownej 
pomocy Związku Radzieckiego, 
która przyczynia się do prze 
zwyciężania trudności w go­
spodarce narodowej Polski, 
do fiaska prób USA organi­
zowania blokady gospodarczej 
PRL.

Strony oświadczyły, że skon 
centrują wysiłki na opraco­
waniu przedsięwzięć zapew­
niających rozwój strategicz­
nych kierunków współpracy, 
z uwzględnieniem obiektywne­
go zainteresowania PRL w 
orientowaniu iej więzi gospo­
darczych na ZSRR oraz inne 
kraje wspólnoty socjalistycz­
nej. Temu celowi służy koor­
dynacja narodowych planów 
gospodarczych obu krajów na

tegracji gospodarczej. Są one 
przekonane, że planowana 
narada państw członkowskich 
RWPG ną najwyższym szcze­
blu stanie się znaczącym kro­
kiem w osiągnięciu tych ce­
lów.

Rozpatrując sytuację na 
świecie stwierdzono, że roz­
wój wydarzeń w pełni pot­
wierdza słuszność wniosków i 
aktualność propozycji zawar­
tych w praskiej deklaracji po 
litycznej państw — stron U- 
kładu Warszawskiego z 5 sty­
cznia 1983 r.. w moskiewskim 
wspólnym oświadczeniu kie­
rowniczych działaczy partyj­
nych i państwowych siedmiu 
państw socjalistycznych z 28 
czerwca 1983 r. oraz w innych 
wspólnych dokumentach brat ■ 
nich partii.

K. Czernienie® przedstawił 
podstawowe kierunki działal­
ności KPZR, poinformował o 
realizacji uchwał Xkvi Zja­
zdu KPZR oraz uchwał posie­
dzeń plenarnych KC KPZR: 
grudniowego (1983 r.) lutowe­
go oraz kwietniowego <1984 
r.), jak również o wynikach 
pierwszej sesji Rady Najwyż­
szej ZSRR jedenastej kaden­
cji. W imieniu narodu radziec­
kiego wyraził internacjónali- 
styczną solidarność z Polską 
Zjednoczoną Partią Robotni­
czą, z walką polskich komu­
nistów i ludzi pracy o umoc­
nienie zdobyczy socjalizmu w 
PRL. W toku rozmów ponow­
nie potwierdzono, że socja-

listyczna Polska może nieza­
wodnie liczyć ■ na poparcie 
Związku Radzieckiego.

W. Jaruzelski poinformował 
o realizacji uchwał IX Zjazdu 
PZPR, Krajowej Konferencji 
Delegatów i plenarnych posie­
dzeń KC, o umacnianiu poli­
tyczno-ideowej jedności i wio­
dącej roli partii, zaciemnianiu 
jej więzi z klasą robotniczą 
i wszystkimi ludźmi pracy w 
Polsce.

Stwierdził, żc w wyniku pod 
jętych działań sytuacja w PRL 
stopniowo normalizuje się, acz­
kolwiek występują jeszcze 
niemałe trudności, których po­
konanie y wymaga znacznych 
wysiłków partii polskich ko­
munistów, jej sojuszników — 
Zjednoczonego Stronnictwa Lu 
dpwego i Stronnictwa Demo­
kratycznego, wszystkich pa­
triotycznych sił narodu. Pod­
kreślił, że jednym z , ważnych 
czynników pomyślnego rozwią 
zania tych zadań był i po- 
zostaje nierozerwalny sojusz 
PRL z ZSRR, a także z inny­
mi bratnimi państwami. So­
cjalistyczna Polska — oświad-

Strony wyraziły pełną 
nomyślność w ocenie

>d- 
przy-

czyn obecnej niebezpiecznej 
sytuacji międzynarodowej. 
Podkreślono przy tym, że 
głównym źródłem napięcia na 
świecie jest polityka najbar­
dziej agresywnych sił impe­
rializmu, zwłaszcza amerykan 
skiego. Stawiając na osiąg­
nięcie przewagi militarnej, 
Stany Zjednoczone forsują 
realizację bezprecedensowych 
programów tworzenia i roz­
budowy potencjału broni ją­
drowej oraz innych środków 
masowej zagłady.

Rozmieszczając rakiety

czył W. Jaruzelski była,
jest i pozostanie wiernym so-
juszniikiem ZSRR, trwałym
ogniwem Układu Warszaw-
skiego, aktywnym uczestni-
kiem Rady Wzajemnej Pomo­
cy Gospodarczej.

Uznając ważne znaczenie 
Układu o Przyjaźni, Współ­
pracy i Pomocy Wzajemnej 
między PRL i ZSRR, strony 
z zadowoleniem stwierdziły, 
że stosunki polsko-radzieckie, 
oparte na zasadach socjaliy 
stycznego internacjonalizmu, 
wspólnocie żywotnych intere­
sów i celów politycznych bra­
tnich państw i narodów — są 
pogłębiane w® wszystkich dzi® 
dżinach. Wyrażono zdecydo­
wanie dalszego- nieustannego 
rozwijania i doskonalenia tych 
stosunków.

W. Jaruzelski K. Czer-
nienko stwierdzili, że wiodą­
cym czynnikiem rozwoju sto­
sunków polsko-radzieckich .jest 
ścisłe współdziałanie PZPR i 
KPZR. W związku z tym u- 
znano, że podstawowe znacze­
nie mają kontakty między­
partyjne na wszystkich szcze­
blach, ich stałe rozszerzanie 
i pogłębianie. Dużo uwagi po­
święcono zadaniom aktywiza­
cji współpracy w zakresie 
działalności ideologicznej.

ćredniego zasięgu w szeregu 
krajów zachodnioeuropejskich, 
USA dążą do stworzenia do­
datkowego zagrożenia dla bez 
pieczeństwa . państw socjalis- 
stycznych. Tymi działaniami 
przywódcy USA doprowadzi­
li do zerwania rokowań, za­
równo w sprawie zbrojeń 
strategicznych, jak i zbrojeń 
jądrowych w Europie i wzię­
li na siebie, wspólnie z rzą­
dami państw NATO, które je 
popierają. ciężką odpowie­
dzialność za obecny stan sy.- 
tuacji w Europie i na całym 
świecie.
u Jednoznacznie stwierdzono, 
te próby USA i NATO zmia­
ny na swoją korzyść równo­
wagi militarnej nie mają 
absolutnie żadnych perspek­
tyw. Prowadzą one tylko do 
pogłębiania niestabilności woj 
skowo-strategicznej i napięcia 
na świecie.

Niepokój budzić muszą po­
jawiające się w RFN oświad 
czenia o charakterze odwe­
towym, w których podejmo­
wane są próby kwestionowa­
nia realiów terytorialno-poli- 
tycznych, jakie ukształtowały 
się po II wojnie światowej. 
W związku z tym podkreślo­
no, że granice Polski, Z wiąz 
ku Radzieckiego i całej 
wspólnoty socjalistycznej są . 
nienaruszalne, a na ich stra­
ży stoi cała potęga obronna 
państw Układu Warszawskie­
go.

Strony stwierdziły, że przy 
całej powadze sytuacji mię­
dzynarodowej, aktualnego sta 
nu niebezpiecznego biegu wy 
'darzeń nie należy uważać za 
fatalistycznie nieodwracalny. 
Agresywnemu kursowi USA 
i NATO przeciwstawiają się 
potężne siły, w pierwszej ko

lejności — Związek Radzie­
cki, Polska oraz inne kraje 
wspólnoty socjalistycznej. W 
tym samym kierunku działa 
ją antywojenne ruchy szero­
kich kręgów społeczności 
światowej oraz wszyscy ci, 
którzy opowiadają się za po­
kojem i współpracą między­
narodową.

Uczestnicy spotkania wyrazi­
li przekonanie, że konstruk­
tywny dialog między Zacho­
dem i Wschodem jest niezbęd­
ny i możliwy. Potrzebne jest 
tylko przejawienie dobrej wo­
li ze strony partnerów zachod­
nich, przy czym nie w posta­
ci gołosłownej retoryki, lecz 
praktycznych czynów. Ze stro­
ny radzieckiej oświadczono, 
że jeśli USA oraz ich sojusz­
nicy podejmą działania na 
rzecz przywrócenia sytuacji, 
jaka istniała przed rozpoczę­
ciem rozmieszczania w Euro­
pie zachodniej rakiet amery­
kańskich, Związek Radziecki 
nie pozostanie w tyle. Taka 
jest realna droga do rokowań.

Strona polska wysoko oce­
niła szeroki program uzdro­
wienia sytuacji międzynarodo­
wej przedstawiony w wystą­
pieniach K. Czernienki, pod­
kreślając zwłaszcza aktualność 
propozycji, aby w stosunkach 
między mocarstwami jądrowy­
mi były wdrażane . określone 
zasady wynikające z najważ­
niejszych zadań umocnienia 
powszechnego pokoju.

Obie strony podkreśliły, że 
Polska i Związek Radziecki 
razem ze wszystkimi państwa­
mi wspólnoty socjalistycznej, 
nadal będą prowadzić dyna­
miczną, pokojową politykę za­
graniczną mającą na celu za­
pewnienie sprzyjających wa­
runków dla życia i pracy na­
rodu polskiego i radzieckiego 
oraz narodów wszystkich brat­
nich krajów socjalistycznych^ 
uwolnienie ludzkości od groź­
by katastrofy jądrowej, umoc­
nienie pokoju i bezpieczeń­
stwa międzynarodowego, roz­
wój równoprawnej współpra­
cy między państwami.

Polska i ZSRR traktują 
zwołanie konferencji w Sztok­
holmie w sprawie środków 
budowy zaufania i bezpieczeń­
stwa oraz rozbrojenia w Eu­
ropie jako jeden z dowodów 
żywotności polityki odpręże­
nia i głębokiego zaintereso­
wania nią ze strony narodów. 
Uczynią one wszystko, co od 
nich zależy, aby konferencja 
sztokholmska przyczyniła się 
do dokonania zwrotu ku lep­
szemu w rozwoju wydarzeń.

Szczególne znaczenie dla 
stworzenia klimatu zaufania 
w stosunkach między państwa 
mi i osłabienia zagrożenia 
jądrowego miałaby realizacja 
propozycji wysuniętych przez 
państwa Układu Warszaw­
skiego o przyjęciu przez mo­

carstwa jądrowe zobowiązania 
0 nieużyciu broni jądrowtej 
jako pierwsze oraz w sprawie 
zawarcia układu o wzajem­
nym niestosowaniu siły mili­
tarnej i utrzymywaniu sto­
sunków pokojowych.

Całkowita jedność poglądów 
wystąpiła również przy roz­
patrywaniu innych ważnych 
zagadnień międzynarodowych 
W szczególności podkreślono 
konieczność likwidacji istnie­
jących i zapobiegania powsta­
waniu nowych ognisk napięcia 
w różnych regionach świata. 
Potwierdzono pryncypialne 
stanowisko obu państw’, aby 
wszystkie spory międzynaro­
dowe były rozwiązywane po­
kojowymi środkami politycz­
nymi.

Polska i Związek Radziecki 
zdecydowanie potępiają wszel­
kie przejawy ingerencji impe­
rializmu i jego popleczników 
w sprawy krajów Bliskiego 
Wschodu, Azji południowo- 
wschodniej, Ameryki Środko­
wej i basenu Morza Karaib­
skiego oraz niezależnych 
państw afrykańskich. Są one . 
solidarne z narodami walczą­
cymi o swe prawo do wolnego, 
nięzależnego rozwoju i postę­
pu społecznego, z ruchami na­
rodowowyzwoleńczymi prowa­
dzącymi walkę przeciwko im­
perializmowi, kolonializmowi, 
rasizmowi i apartheidowi.

W czasie pobytu w ZSRR 
Wojciech Jaruzelski wziął u- 
dział w odsłonięciu Pomnika 
Polsko - Radzieckiego Bra­
terstwa Broni w Riaza- 
niu. Tutaj, w 1943 roku, 
sformowanie pierwszej polskiej 
dywizji im. T. Kościuszki, za­
początkowało utworzenie ludo 
wego Wojska Polskiego, które­
go 40-lecie uroczyście obcho­
dzono w PRL i ZSRR.

Wizyta W. Jaruzelskiego w 
Związku Radzieckim i prze­
prowadzone w jej trakcie roz­
mowy polsko - radzieckie prze 
biegały w serdecznej, przyjaciel 
skiej atmosferze. Potwierdziły 
one jedność poglądów i wza- 
jeme zrozumienie we wszyst­
kich omawianych sprawach. 
Przyczyniły się do dalszego u- 
mocnienia braterskiej przyja­
źni 1 ścisłej współpracy mię­
dzy Polską Rzecząpospolitą 
Ludową i Związkiem Radziec­
kim, między PZPR i KPZR, 
między narodem polskim I ra­
dzieckim.

I sekretarz KC PZPR, pre­
zes Rady Ministrów PRL Woj­
ciech Jaruzelski zaprosił se­
kretarza generalnego KC 
KPZR, przewodniczącego Pre­
zydium ''Rady Najwyższej 
ZSRR Konstantina Czernienkę 
do złożenia oficjalnej, przyja­
cielskiej wizyty w Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. Za­
proszenie zostały przyjęte z 
wdzięcznością.

Kontrakty polskich wystawców
Dokończenie ze ttr. 1

rocznej imprezy kontrakty o- 
siągnęły 5,5 min dolarów. Par 
tnerzy polskiego przemysłu me 
blarskiego mają w tym roku 
znacznie większą możliwość 
wyboru, gdyż oferta naszych 
producentów sięga wartości 
55 min dolarów na rok przy­
szły, podczas gdy w roku mi­
nionym szacowano ją na 32 
min dolarów.

Również kontrakty podpisu­
ją wystawcy biorący udział w 
Międzynarodowym Salonie Ma 
szyn i Narzędzi do Obróbki 
Drewna „Drema 84’. Podpisa­
no porozumienie na dodatko­
wą dostawę w roku bieżącym 
do Jugosławii obrabiarek do 
drewna wartości 150 000 dola­
rów. Ponieważ wymiana z Ju 
gosławią odbywa się na zasa­
dzie kompensacji, zakupimy z 
tego kraju za tę samą kwotę 
maszyny u nas nie produko­
wane, a zwłaszcza urządzenia 
potrzebne do produkcji mebli 
giętych. Sfinalizowano także 
rozmowy na temat dostawy 
maszyn do Bułgarii. Trwają 
pertraktacje z Czechosłowacją,

w sprawie dostawy kompletne 
go zakładu przeróbczego, mo­
dernizacji i dodatkowego wy­
posażenia dla kilkunastu tar­
taków. Z partnerami radziecki 
mi prowadzone są rozmowy na 
temat dodatkowej umowy w 
sprawie dostawy trzech kom­
pletnych oddziałów obróbki 
płyt meblarskich. Prowadzone 
są również rozmowy zarówno 
w zakresie wywozu jak i im­
portu, dotyczące możliwości 
wyposażenia" kompletnych fa­
bryk, zakładów czy ciągów 
technologicznych. Szczegóły zo 
staną uściślone podczas kon­
kretnych konsultacji technicz­
nych.

W sumie można powiedzieć, 
że obie imprezy w tym roku 
spełniają nie tylko rolę 
swoistego pokazu naszych mąż 
liwości eksportowych w dzie­
dzinie meblarstwa jak i ma­
szyn do obróbki drewna, lecz 
również stały się .płaszczyzną 
rozmów handlowych, owocują 
cych kontraktami oraz kontak 
tami, które w konkretne urno 
wy przekształcić się mogą już 
w niedalekiej przyszłości.

(map)

Pod znakiem teatru i filmu
Dokończenie ze str. 1 

jak to jest w jej zwyczaju, 
spontanicznie reagowała na 
to. co się działo na scenie i 
ekranie.

O biennalowe nagrody u- 
biegały się wczoraj trzy 
teatry: Wrocławski Teatr La­
lek z Wrocławia, który poka­
zał R. Moskowej „Dokąd pę­
dzisz koniku” w reżyserii 
Wojciecha Wieczorkiewicza, 
Teatr Lalki i Aktora „Baj 
Pomorski” z Torunia z ..Ty­
moteuszem i Psiuńciem” J. 
Wilkowskiego w reżyserii au­
tora oraz PTLiA ,,Marcine.<” 
c Poznania ze spektaklem M 
Jokiel „Skrzydełka” w re­
żyserii Teresy Gąsiorowskiej. 
Poza konkursem wystąpił 
Teatr „Bagatela” r Krakowa 
z pełnym wdzięku przedsta­
wieniem „Wdzięczą pani 
Strumyk” S. J. Hsiunga, w 
reżyserii Marka Chełminia^a.

Wszystkie wczorajsze fil­
my. które wyświetlano w Sa­
li Wielkiej Pałacu Kultury 
— krótkometrażowe i fabu­
larne — oparte były na u-

tworach literackich. Blok fil 
mowy zatytułowano więc „Pi 
sarze dzieciom”. Dzisiaj jesz 
cze w godzinach przedpołud­
niowych odbę'dą się ostatnie 
konkursowe pokazy filmowe 
Oprócz filmów konkurso­
wych wyświetlano zagranicz­
ne w ramach pokazu między­
narodowego. Wczoraj było to 
„Pudełko od zapałek” pro­
dukcji bułgarskiej, dzisiaj bę 
dzie ffm radziecki „Bajka o 
podróżach”.

Znaczącym wydarzeniem 
wczorajszego dnia było sym­
pozjum naukowe pod hasłem 
..Obszary sp< tkań dziecka i 
dorosłego w sztuce”, przygo­
towane przez radę naukową 
VI Biennale Sztuki dla 
Dziecka. Radę tworzą: 1 prof. 
dr hab. Maria Tyszkowa. 
doc. Jan Berdyszak, doc. dr 
Bożena Chrząstowska, dr Bo 
gusław Burakowski. Wygło­
szone referaty i komunikaty 
naukowe dotyczyły m. in 
miejsca człowieka dorosłego 
w świecie dziecka, jego per­
cepcji sztuki dla dziecka 
Szczególnie w literaturze. Dzi 
siaj dalszy ciąg obrad, (bg)

Doc. J. Kozłowski, 
rektorem-elektem

PWSSP
INFORMACJA WŁASNA

Wczoraj w Państwowej 
Wyższej Szkole Sztuk Plas­
tycznych w Poznaniu odbyły 
się wybory rektora tej 
uczelni. Jedynym kandyda­
tem na to stanowisko był do 
tychczasowy rektor doc. Ja­
rosław Kozłowski. On też zo­
stał wybrany rektorem-elek­
tem przez 55 elektorów, (ap)

Trojaczki we Wrześni
INFORMACJA WŁASNA

W szpitalu rejonowym we 
Wrześni (Poznańskie) w minio­
ny piątek urodziły się trojacz­
ki. Córki Ireny^ Strzelczyk z 
Wszemborza (gmina Kołaczko 
wo) Barbara, Monika i Renata 
czują się dobrze, (maz)

Sprostowanie J. Urbana
1 maja poinformowałem 

dziienmikarzy, że w Elblągu o- 
koło 100 osób próbowało zor­
ganizować wrogą demonstrację. 
3 maja na konferencji praso­
wej ustosunkowałem się do in 
formacji Reutera, która przei­
naczając to co powiedziałem, 
ogłosiła, że polski rząd „przy­
znał”, że Elbląg ogarnęły nie­
pokoje. Władze województwa 
elbląskiego twierdizą, że iinfor 
macja, którą podałem 1 maja, 
zawierała nieścisłość. Incydent 
o którym wspomniałem, zorga 
nizowany został przez 5 osób 
i zgromadziło się tylko te 5 
osób, a nie sto.

Poenańskie Biur® Progwow In­
stytutu Meteorologii 1 Gospodar­
ki Wodnej przewiduje zachmu­
rzenie duże z rozp godzeniami, 
miejscami przelotne opady dee«- 
ezu.

Dzisiejszy serwis Informc.yjny 
opracował Kazimier? Brzezicki
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Wykres produkcji pnie się w górę PRON w społeczno-politycznej
Dobre pomysły w „Jastrobecie"

Do „Jastrobetu" nie sposób 
nie trafić. Fabryka leży 

. , . nowiem pomiędzy linią 
?ia~ Szczecinek, a 

nic luł^K ąCV Piły d0 Ch°J- 
^JMUb K?szab™- Z okien po- 
i Wvm^aĆ budyn^i zakładu 
1 wymalowany na ścianie dłu- 
duS’R Przed^b—two Pro 
dukcji Betonow Budownictwa 
Rolniczego.

Malowniczo wyglądający po- 
most, przerzucony .ponad hał­
dami piasku i budynkami, oka 
znja się drogą transportową, 
K-orą materiały potrzebne do 
wVtworzenia betonu wędrują 
przez zakład.

Hałas dobiegający zza ścian 
formowni pozwala przypu­
szczać- że tu właśnie powsta- 
ją wielkie płyty. Na ni to pla­
tformach, ni to stołach formu­
ją się przez ubijanie i potrzą­
sanie, ciężkie betonowe ele­
menty. Jest tak głośno, że nie 
słychać co mówi najbliżej sto­
jący pracownik. Stefan Brzo­
stek pracujący tu dwanaście 
lat twierdzi, że trzyma go na 
tym wydziale nie tylko przy­
zwyczajenie, ale przede wszy­
stkim dobre zarobki.

Jeszcze do ubiegłego roku 
produkowano w „Jastrobecie” 
elementy konstrukcyjne do bu 
dynków inwentarskich dla roi 
nictwa. Przed rokiem zmienio­
no profil wprowadzając bar­
dziej pracochłonne wytwarza­
nie elementów prefabrykowa­
nych dla budownictwa mie­
szkaniowego, i to nie tylko 
wielkich bloków, ale również 
domków jednorodzinnych.

Choć wiele fabryk narzeka 
w dzisiejszych czasach na trud 
nerści stojące na drodze do 
zwiększania produkcji, wykree 
odzwierciedlający produkcję 
„Jastrobetu” pnie się w górę. 
W roku 1982 wytwarzano 
56 000 metrów sześciennych 
elementów, ubiegły rok zam­
knięto już produkcją 71 000. 
Bieżący zapowiada się jeszcze 
lepiej, sądząc po osiągnięciach 
pierwszego kwartału.

Przy tym wszystkim o 5 pro­
cent zmniejszył .się stan zało­
gi, a możliwości zaopatrze­
niowe wcale przecież nie są 
lepsze niż w innych tej samej 
branży zakładach. Tajemnica 
wyjaśnia się podczas dysku­
sji o wydajności pracy. W 
ciągu roku wzrosła o 28-3 
procent. Dokonano zmian or­
ganizacyjnych i wprowadzo­
no nowy system motywacyjny.

Według jego założeń, wynagro­
dzenie każdego pracownika jest 
ściśle związane nie tylko z iloś- 
ścią, lecz również z jakością i ter­
minowością wykonywanej pracy. 
Natomiast płace ludzi nie związa­
nych bezpośrednio z produkcją, 
zatrudnionych na przykład w 
służbach pomocniczych powiąza­
ne są ze sprawną i bezawaryjną 
pracą urządzeń. System premio­
wy powiązany został z przestrze­
ganiem dyscypliny pracy. Popra- 
wiło to wyraźnie wskaźnik ab­
sencji, i pomogło zlikwidować 
nieobecności nieusprawiedliwione.

Wprowadzone zmiany orga­
nizacyjne wpłynęły na peł­

niejsze wykorzystanie ma­
szyn i urządzeń, które obe­
cnie eksploatuje się w ciągu 
trzech zimian produkcyjnych. 
Możliwe to jest dzięki syste­
matycznym dostawom mate­
riałów, a szczególnie stali o 
niskich przekrojach, z której 
zakupem w przeszłości bywa­
ły kłopoty.

W opracowanym programie 
oszczędnościowym nacisk po­
łożono na eliminację braków, 
które mniejsze są teraz o po­
łowę. Dało to dużą oszczę­
dność materiału, stwierdzono 
jednak, że jeszcze więcej mo­
żna zaoszczędzić zmniejsza­
jąc odpady. Zaczęto przestrze­
gać skrupulatnie norm zuży­
cia i na wyniki nie trzeba 
było długo czekać. Miesięcznie 
zużywa się teraz cementu o 
500 ton mniej, przy zachowa­
niu dobrej jakości betonów. 
Natomiast dzięki zmianom te­
chnologicznego naparzania be­
tonów polegającym na przy­
krywaniu kasetami stałymi i 
blachy zamiast plandekami — 
zmniejszy się zużycie pary te­
chnologicznej. Oznacza to za­
oszczędzenie dodatkowej ilości 
węgla i uniknięcie — nieuch­
ronnej zdawałoby się — roz­
budowy kotłowni. Rezygnacja 
z plandek, to również obni­
żenie kosztów produkcji.

Dalsze, oszczędności przyno­
si uruchamianie najbardziej, 
energochłonnych urządzeń w 
godzinach najniższego poboru 
szczegółowo uzgadnianych z 
zakładem energetycznym.

Z niedowierzaniem można 
potraktować -stwierdzenie o 
codziennym ustalaniu recep­
tur, ale to prawda. W zależno­
ści od składu i jakości otrzy­
manych materiałów ezyli kru­
szywa,. pospółki, plasku i ce­
mentu- opracowywane są 
dzienne receptury, ostrzejsze 
od norm ogólnokrajowych. 
Każda dostarwa cementu może 
przecież różnić się od poprze­
dniej, w zależności z której 
przychodzi eementowni.

Ta dokładność pruynoH kor^y- 
iel wymlern* w ałotńwkaeh. Zu­
żywa się mniej materiałów, wy­
twarza się lepaze jakościowo pły­
ty, a tym samym niższe są kosz­
ty. Niższe są też ceny. Nic więc 
dziwnego, że niektórzy odbiorcy 
zamawiają betony w Jastrowiu, 
mimo że bliżej mają innych pro­
ducentów tych samych wyrobów.

Byłoby zresztą jeszcze taniej, 
gdyby producenci zaopatrujący 
fabrykę lepiej zdawali sobie spra­
wę z jej potrzeb. Niektóre mate­
riały używa się z konieczności, 
bo nie ma innych, a praca prze­
cież musi być ciągła.

— W ciągu ośmiu godzin 
pracy wykonuję 6000 ruchów 
przy zakładaniu drutu — mó­
wi Marianka Polaczek praco­
wnica zbrojami. — Mogłabym 
pracować szybciej, gdyby drut 
był cieńszy. Używam takiego o 
grubości 1,2 milimetra, a wy­
starczyłoby zgodnie z norma­
mi gdyby miał 0,6 milimetra.

Ale gdzie go kupić? Widocz­
nie ci, co go produkują, ro­
zliczani z wykonanych ton,_a 
nie długości, więc po co mają 
się wysilać nad cienkim?

Nie boją się za to praco­
chłonnej produkcji w „Jastro­
becie”. Mimo, że elementy dla 
budownictwa mieszkaniowego 
są trudniejsze do wykonania, 
zwłaszcza gdy dopiero wpro­
wadza się je do produkcji.

— Opracowaliśmy w fabry­
ce projekt dla budownictwa 
jednorodzinnego, szeregowego 
— mówi dyrektor Stanisław 
Frąckowiak. —, Pozwala on 
na lepsze niż przy budowni­
ctwie indywidualnym wyko­
rzystanie terenu i przede wszy­
stkim nfa zmniejszenie kosz­
tów budowy. Przy aktualnych 
cenach możliwe jest wykona­
nie budynku w stanie suro­
wym za 300 000 złotych. Zain­
teresowały się już naszym 
projektem spółdzielnie miesz­
kaniowe w województwie pil­
skim i poznańskim. Chcąc 
udowodnić, że można wzglę­
dnie tanio budować, do wyko­
nania szeregowców na tere­
nie Jastrowia przystąpili pra­
cownicy naszego przedsię­
biorstwa. Budują oni prywa­
tnie, korzystając z pożyczek i 
kredytów bankowych. Przy 
sporym wkładzie własnej pra­
cy można zmieścić się w kre­
dycie wykonując szeregowiec, 
w którym każdy segment to 
mieszkanie o całkowitej po­
wierzchni 220 metrów kwa­
dratowych. Chcemy propago­
wać ten rodzaj budownictwa, 
aby wykorzystać potencjał 
drzemiący w ludziach, któ­
rzy nie dysponując dużymi 
środkami, ale mając zapał i 
chęć do pracy, mogą dość du­
żo zrobić sami. Na drugie pół­
rocze zaplanowaliśmy zresztą 
zorganizowanie grupy monta­
żowej.

Producent zapewnia taki* ele­
menty, Jak: iciany nośne, a tropy, 
konstrukcję dachu 1 klatki echo- 
dowej. We własnym zakresie na­
bywca musi wykonać śełany oa- 
łonowe 1 część ścian działowych. 
Oczywiście, również wykończenie 
całości. Rozwiązanie to zostało 
podyktowane charakterem jastro- 
wieckiej produkcji. Do konstru­
kcji wykorzystuje się elementy 
budynków wielkoblokowych o 
„trakcie” sześciometrowym.

Rolnicza Spółdzielnia Produk­
cyjna w Czempiniu zaplanowała 
wybudowanie tą metodą 10 bu­
dynków dla członków spółdziel­
ni. Zamówienia złożyły zresztą 
również inne przedsiębiorstwa.

W „Jastrobecie” zapewnia­
ją, że jest to tania metoda 
budownictwa jednorodzinne­
go — o ile w ogóle można mó­
wić o tanim budownictwie. 
Pomysł jest na pewno dobry. 
Jeden z wielu dobrych pomy­
słów powstałych w minionym 
okresie w tym zakładzie po­
łożonym wśród lasów i pól.

DANUTA MARCINKOWSKA

rzeczywistości kraju
Obradujący dokładnie rok temu, 7 — 9 

maja I Kongres Patriotycznego Ru­
chu Odrodzenia Narodowego zawarł w 

swych postanowieniach m in. postulat moż­
liwie szybkiego uruchomienia własnego pis­
ma PRON. Słowo stałó się ciałem jeszcze 
jesienią 1983 roku. A jak wygląda to z in­
nymi uchwałami I Kongresu? Odpowiedź 
znajdujemy w najnowszym, datowanym 8 
mają br., numerze „Odrodzenia”, w wywia­
dzie udzielonym przez przewodniczącego 
Rady Krajowej PRON — Jana Dobraczyń­
skiego szefowi tygodnika red. Tadeuszowi 
Myś likowi.

„Pierwszym faktem ważnym dla PRON, 
który się dokonał po Kongresie było wpro­
wadzenie PRON do Konstytucji PRL, co 
się dokonało 20 lipca zeszłego roku” — mó­
wi Jan Dobraczyński, przypominając następ­
nie kolejne milowe etapy wchodzenia ru­
chu w społeczno-polityczną rzeczywistość 
Polski lat osiemdziesiątych”.

„Jesienią 1983 roku zainteresowaliśmy się 
szczególnie ciężką sytuację materialną eme­
rytów i rencistów. Odbyło się szereg spot­
kań, zrodziły się pewne wystąpienia, które 
dały konkretny rezultat w postaci przyspie­
szenia wypłaty trzeciego etapu rewalory­
zacji. Również na jesieni ubiegłego roku 
PRON skierował do Sejmu formalny wnio­
sek o przedłużenie okresu ujawniania się 
osób, które z motywów politycznych pro­
wadziły działalność sprzeczną z prawem. 
Przypominam, że w momencie, gdy odby­
wał się Kongres jeszcze istniał stan wojen­
ny i my byliśmy tymi, którzy pierwsi wy­
stąpili z inicjatywą, aby został zakończony. 
A potem wystąpiliśmy o amnestię, którą i 
kolei staraliśmy się przedłużyć”.

Przewodniczący Rady Krajowej PRON wy 
mienia również takie fakty organizacyjne 
jak przejęcie przez Ruch agend Funduszu 
Ochrony Zdrowia, Krajowego Komitetu 
Dziecka i Krajowego Funduszu na Rzecz 
Dzieci, Rady Towarzystw Przyjaźni z NaT 
rodami i innych, a. także nawiązanie przez 
PRON kontaktów z frontami narodowymi 
krajów socjalistycznych.

Jan Dobraczyński przypomina niedawna 
wizyty delegacji PRON na Węgrzech, w

Czechosłowacji, w NRD i na Kubie oraz za­
powiada bliskie podobne wyjazdy do Ru­
munii i Jugosławii. Następnie zaś stwier­
dza: „Ostatnio, 31 marca br. ogłosiliśmy apel 
w sprawie oświaty i wychowania. Pada 
Krajowa przygotowuje wielką akcję pod 
hasłem „Naród — Szkole” Chodzi zarówno 
o treści nauczania, jak też o budowę no­
wych szkół, czy przedszkoli”. .

I wreszcie — o sprawach bodaj najważ­
niejszych, nie tylko z uwagi na szybko zbli­
żający się termin' wyborów do rad naro­
dowych — 17 czerwca br. Jan Dobraczyń­
ski przypomina, że PRON był w praktyce 
jednym z głównych motorów społecznej kon 
sultacji projektu nowej ordynacji wyborczej. 
Mówi: „Do nowej ordynacji, uchwalonej 
przez Sejm, weszły niektóre nasze propozy-. 
cje na przykład podwójna liczba kandyda­
tów”.

Odpowiadając zaś pa pytanie wprost o 
dalszą realizację kongresowego zapisu, do­
tyczącego zwiększania udziału ludzi beapar 
tyjnych w sprawach publicznych stwierdza:

„Myślę, że wybory, przed którymi stoimy, 
będą mogły wpłynąć na to, że zdobędziemy 
takich ludzi w większej liczbie. Muszę po­
wiedzieć, że sprawa wyborów jest dla mnie 
rodzajem sprzężenia zwrotnego. To znaczy, 
my, jako PRON, > proponujemy przyszłym 
radom swój kształt pełnej koalicyjnej współ 
pracy ludzi partyjnych i bezpartyjnych. 
Odwrotnie, wydaje nam się, że z chwilą, 
kiedy powstaną nowe samorządy terytorial­
ne, one z kolei ułatwią nam działanie i 
dostarczać będą działaczy do PRON. Czy 
można wpłynąć na przyspieszenie tego tem­
pa? Wydaje mi się, że jest to zależne od 
atrakcyjności działań, jakie będą podejmo­
wane przede wszystkim w terenie, bo one 
wynikają z konkretnych potrzeb”.

Wywiad obfituje także w inne wątki, do­
tyczące na przykład pracy pisarskiej prze­
wodniczącego Rady Krajowej PRON. Oka­
zuje się, że Jan Dobraczyński wcale z niej 
nie zrezygnował, ehoć i jemu nieobce są 
kłopoty związane choćby z „miejscom w 
kolejce’’ do wydawcy.- (PAT)

3. P.

VI Biennale Sztuki dla Dziecka 
towarzyszy m. in. zorganizowa­
na w poznańskim Pałacu Kultu­
ry pokonkursowa wystawa pro­
jektów grafiki książek dla dzie­
ci. Na zdjęciu: fragment ekspo­

zycji.

Fot. „Głos” — H. Królak

Pokonkursowa 
wystawa

W obawie przed negatywnymi konsekwencjami kryzysu 
podjęto wiele działań zmierzających do oćhrony wy­
branych, najsłabszych grup ludności. Są to działania 

doraźne. Tymczasem trzeba myśleć i o decyzjach dotyczą­
cych wyboru celów polityki społecznej i gospodarczej w 
większym przedziale czasu. W tym celu trzeba dyspono­
wać gruntowną wiedzą o przewidywanych trendach rozwo­
ju demograficznego. Dlatego też kompetentne instytucje 
podjęły prace prognostyczne. Ich wynikiem jest m. in. 
przygotowany przez Komitet Badań i Prognoz „Polska 
2 000” dokument, zatytułowany „Prognoza rozwoju demo­
graficznego Polski do roku 2020 ’.

„Dotychczas nie odnotowano demograficznych objawów 
kryzysu — zauważają na wstępie autorzy prognozy. Data 
1980-82 przyniosły znaczny i nieoczekiwany wzrost liczby 
urodzeń, w tym zwłaszcza urodzeń dalszej niż drugie ko­
lejności, a notowany przyrost liczby zgonow uznać nalepy 
za pochodną procesu starzenia śię, któremu podlega spo- 
łec~eństwo polskie. Ewolucja procesów demograficznych w 
ostatnich latach dostarcza tylko w jednym przypadku do­
wodu na istnienie zależności pamiędzy stanem rozwoju spo­
łeczno-gospodarczego kraju a zjawiskami ludnościowymi. 
Od 1979 roku notuje się wyraźny spadek ilościowy prze­
mieszczeń terytorialnych ludności ze wsi d^ miast przy je­
dnoczesnym narastaniu strumienia przed cnego (migracja 
- miast na wieś), co przyniosło ograniczenie wielkości sal­
da migracji wieś - miasto do zaledwie U 8 2 tys. osób w 
1982 roku wobec jeszcze 210 tys. osoo # 1~79 roku .

Jednakże autorzy cytowanej publikacji zastrzegają się, 
że nie można wykluczyć, .iż dopiero p« 3-4 latach a więc 
już niebawem, ujawnią się negatywne następstwa kryzysu, 

jakich obawiano się na początku bieżącej dekady. Dużą 
niewiadomą jest m. in. kierunek ewolucji płodności, ponie­
waż zbyt mało jeszcze są rozpoznane przyczyny znacznego 
wzrostu rozrodczości z lat 1981-83. Założono natomiast 
że saldo migracji zagranicznych aż po rok 2020 będzie rów­
ne zeru, czyli odpływ ludności poza granice kraju będzie 
całkowicie rekompensowany napływem osób z zagranicy. 
Te trzy niewiadome powodują jednak, iż przewidywania

Polska 2000

Ilu nas będzie?
dotyczące rozwoju ludności Polski do roku 2020 cechuje 
dość duża niepewność.

Analizując spodziewane zmiany płodności, autorzy PAN 
-owskiej prognozy przyjęli ostrożną, lecz optymistyczną 
hipotezę, że już w 1984 roku współczynniki płodności ob­
niżą się nieco i ponownie osiągną poziom odnotowany w 
1982. W dalszych zaś latach, aż po rok 2020, pozostaną na 
poziomie stałym, właściwym dla wartości średnich z lat 
1980-81. Wówczas, począwszy od 1985 roku, współczynnik 
dzietności ustabilizuje się na poziomie 2,25 i będzie dość 
wysoki w porównaniu do warunków krajów uprzemysło­
wionych. Bowiem z porównania tych współczynników spo­
rządzonego dla 29 krajów uprzemysłowionych w 1980 roku 

wynikało już, iż tylko w 10 spośród nich współczynnik dzie­
tności kształtował się na poziomie zapewniającym niezna­
cznie rozszerzoną reprodukcję ludności (powyżej 2,05).

Jeśli zaś chodzi o drugi, istotny dla demografii wskaź­
nik — liczbę zgonów — przyjęto ząłożenie,'iż poza grupą 
noworodków, w której umieralność nieco się zmniejszy 
poziom umieralności będzie stały. Oznaczać to będzie je­
dnak, wobec bezwzględnego przyrostu liczby ludności i tzw. 
starzenia się społeczeństwa — wzrost absolutnej liczby zgo­
nów.

Te dwa czynniki: płodność i umieralność przesądzą o ga­
snącym tempie rozwoja demograficznego. Stopa , przyrostu 
naturalnego, wynosząca w latach 1982-85 średnio 9,4 proc, 
rocznie, po roku 2 000 zmaleje i wynosić będzie zaledwie 
3,4 proc. Na podkreślenie zasługuje przy tym fakt, iż prze­
ważająca część tego spadku „zrealizuje się” do roku 1995.

„Z globalnej liczby przyrostu rzeczywistego do roku 2020 
(8963 tys. osób w stosunku do roku 1981) grupa ludności w 
wieku produkcyjnym wzrośnie najwyraźniej, bo o 3879 tys. 
osób. Prawie tego samego rzędu (3497 tys. osób) będzie1 przy­
rost liczebności osób w wieku poprodukcyjnym. Grupa dzie­
ci i młodzieży zaś wzrośnie zaledwie o 1754 tys. osób. Kon­
sekwencją tych przemian będzie wzrost obciążeń ludności 
w wieku produkcyjnym osobami z dwóch pozostałych grup, 
a zwłaszcza osobami w wieku poprodukcyjnym. Okres do 
2020 roku charakteryzuje się szybkim tempem starzenia się 
ludności Polski.- W roku 2020 ludność w wieku poproduk­
cyjnym stanowić będzie aż 17,3 proc, 'gółu mieszkańców, 
podczas gdy obecnie jej udział wynosi 11,8 proc, ogółu”.

(PAT)
HANNA GUTKOWSKA
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W WlEiLKOiPOILSCB
Kapral K. Kowalczyk patronem drużyny ZHP
(Inf. wł.) Komenda Hufca ZHP im. gen. Franciszka Jóź- 

wiaka „Witolda” w Gostyniu, działająca pod patronatem 
miejscowego RUSW, zorganizowała w minioną sobotę podnio­
słą uroczystość. Już w godzinach porannych do Gostynia 
przybywały drużyny harcerskie wchodzące w skład hufca o- 
raz z innych hufców Leszczyńskiej Chorągwi ZHP. Wykony­
wały one zadania związane z 40-leciem Polski Ludowej. W 
godzinach popołudniowych na gostyńskim rynku odbyła się 
uroczystość nadania imienia kaprala Kazimierza Kowalczy­
ka, milicjanta poległego w walce z reakcyjną bandą „Koś­
ciuszki” w Krzemieniewie, osiedlowej drużynie MSR w Go­
styniu. W uroczystości wzięli udział mieszkańcy miasta, 
przedstawiciele miejsko-gminnych władz oraz funkcjonariu­
sze RUSW. Wiele ciepłych słów skierowano pod adresem 
instruktorów drużyny MSR: sierż. Ludwika Kołodziejczaka, 
Zygmunta Jakubowskiego i Krzysztofa Wytykowskiego. (ar)

Drużyna z Kościelca - najlepsza
(Inf. wł.) W sobotę odbył się w Koninie finał wojewódz­

ki 1 turnieju kulturalnego szkół. Uczestniczyły w nim kil­
kunastoosobowe reprezentacje Liceum Ekonomicznego w Ko­
le oraz zespołów szkół: zawodowych w Koninie i Kole, rol­
niczych w Kościelcu i Witkowie, górniczych w Koninie o- 
raz ogrodniczych w Powierciu. Kilka godzin trwały zmaga­
nia, w trakcie których odbyły się turnieje tańca towarzy­
skiego, recytatorski, piosenkarski, znajomości ostatnich wy­
darzeń w kraju. Odbył się również konkurs na plakat z oka­
zji 40-leciia Polski I,udowej. Pod uwagę 'wzięto również do­
robek poszczególnych szkół przedstawiony przez nie na ■wy­
stawie.

Najlepiej wypadła drużyna z Kościelca, otrzymując 50 000 
złotych oraz puchar przewodniczącego ZW ZSMP. Drugie i 
trzecie miejsce zajęły szkoły w Powierciu i ZSZ w Kole.

(les)

Z udziałem wielu pracowników
(Inf. wł.) W minioną sobotę w Fabryce Urządzeń Gór­

nictwa Odkrywkowego w Koninie oraz w kopalniach węgla 
brunatnego „Konin” i „Adamów” w czynach społeczno-pro- 
dukcyjnych wzięło udział wielu pracowników. W pierwszym 
zakładzie odbyła się tradycyjna sobota dyrektorska. Oprócz 
normalnej produkcji, uporządkowano teren zakładu oraz o- 
środka wypoczynkowego w Mikorzynie. Pracowało około 
900 osób, z czego połowę stanowili członkowie ZSMP, głów­
nego inicjatora tej akcji. Wartość wykonanej produkcji prze­
kroczyła 3,5 miliona złotych. Przeznaczona ona była dla 
KWB „Konin” i „Bełchatów” oraz kopalni budowanej w Nie­
mieckiej Republice Demokratycznej.'Wszyscy pracujący w 
tyto dniu brali udział w losowaniu atrakcyjnych nagród, 
między innymi namiotu czteroosobowego, trzech wy­
cieczek do NRD, sprzętu sportowo-rekreacyjnego. Warto do­
dać, że w tym dniu władzę w zakładzie tradycyjnie przeję­
li członkowie ZSMP.

W Kopalni Węgla Brunatnego „Konin” przy pracach po­
rządkowych w ośrodku wypoczynkowym w Ślesinie oraz na 
terenie zakładu, a także przy naprawie sprzętu technologicz­
nego, remontach koparek na odkrywce „Lubstów”, budowie 
przenośnika iłowego na odkrywce „Pątnów” i innych pra­
cach zatrudnionych było ponad 900 osób, z których połowę 
stano wili członkowie ZSMP. Podobne prace wyko­
nywali członkowie .organizacji młodzieżowej w KWB „Ada­
mów”. Ponad trzysta osób remontowało maszyny na odkryw­
ce „Władysławów”, (les)

Przybliżanie litery prawa

Na budowę Pomnika - Szpitala Matki Polki

Młodzież podarowała 300 000 złotych

W ramach realizacji programu przeciwdziałania zjawi­
skom patologii społecznej prokurator wojewódzki w Pile 
Włodzimierz Wilke spotkał się z pracownikami Zakła­
dów Metalurgicznych „Pomet” Odlewnia Aluminium w Pi­
le. Omówił problemy ładu, porządku i bezpieczeństwa pu­
blicznego w województwie oraz poinformował o aktualnych 
kierunkach polityki karnej wobec sprawców najgroźniej­
szych przestępstw. Wiele uwagi poświęcił także jednej z 
zasad sprawiedliwości społecznej, a mianowicie równej od­
powiedzialności wszystkich obywateli przed prawem oraz 
działaniu prokuratury, zmierzającym do umocnienia pra­
worządności ludowej, (na)

Od dzisiaj sprawdzamy 
spisy wyborców

, (PAP) Mijają kolejne ter­
miny. wyznaczone przez ka­
lendarz wyborczy. Do nie­
dzieli, 6 bm., sporządzone już 
spisy wyborców przekazane 

. zostały przewodniczącym ob­
wodowych komisji wybor­
czych. Z odpowiednim wy­
przedzeniem wykonały je te­
renowe organy administracji 
państwowej. Jak poinformo­
wano dziennikarza PAP w 
Ministerstwie Administracji 
i Gospodarki Przestrzennej, 
wszystkie urzędy gminne, 
miejskie i dzielnicowe wywią 
zały się z tego obowiązku w 
terminie.

Spisy wyborców są obec­
nie w posiadaniu obwodo­
wych komisji wyborczych. Od 
wtorku 8 bm. — na 40 dni 
przed wyborami — będą one 
wyłożone do publicznego 
wglądu. Zgodnie z ordynacją 
przez najbliższych 10 dni spi 
sy te znajdować się będą w 
lokalach wyborczych; każdy 
wyborca będzie mógł przyjść 

•1 sprawdzić, czy zoscał urmesz 
czony na liście wyborców, czy 
jego dane personalne zareje­
strowane zostały prawidłowo. 
Lokale wyborcze, których ad 

resy zostały ppdane w roz­
wieszonych we wszystkich 
miejscowościach afiszach, 
czynne będą w tym okresie 
przez co najmniej 5 godzin 
dziennie, w porze dostępnej 
dla osób pracujących

Spisy wyborców zawierają 
nazwiska obywateli uprawnio 
nych do głosowania, zameldo 
wanych na stałe na tere­
nie danego obwodu głosowa­
nia. W dniu głosowania bę­
dą one podstawą do stwier­
dzania uprawnienia każdego 
z obywateli do uczestnictwa 
w wyborach. Dlatego ważne 
jest, by każdy wyborca 
sprawdził, czy w jego przy­
padku wszystko jest w po­
rządku. Jeśli wystąpią jakieś 
nieprawidłowości, wyborca 
może wnieść reklamacją do 
organu, który sporządzi^spjS. 
Organ taki obowiązany jest 
zbadać sprawę i uzupełnić 
spis, poprawić lub przedsta­
wić reklamującemu wyjaś­
nienie W przypadku nieu­
względnienia reklamacji moz 
na też odwołać się do sądu 
który zgodnie z ordynacją 
wyda ostateczną decyzję.
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W ubiegłym roku, w kwiet­
niu, samorząd uczniowski V 
Liceum Ogólnokształcącego w 
Poznaniu wystąpił z inicjaty­
wą utworzenia młodzieżowe­
go funduszu budowy Pomni- 
ka-Szpitala Matki Polki. Ucz­
niowie V LO zwrócili się do 
swoich rówieśników o popar­
cie i uzyskali je. Na konto 
zaczęły napływać złotówki za 
pracowane przez młodzież. 
Pieniądze nadsyłali i nadsy­
łają uczniowie szkół ponad­

Manewry wojskowe ANZUS-u
(PAP) W północnej części 

Australii, w rejonie miasta 
Darwin rozpoczęły się w po­
niedziałek manewry, wojsko­
we bloku ANZUS, do którego 
należą USA, Australia i Nowa 
Zelandia.

Winni prób zakłócenia 
obchodów 1 Maja 

poniosą odpowiedzialność
(PAP) Jak już informowała 

Polska Agencja Praisowa, 1 ma 
ja podjęte zostały na terenie 
Warszawy ograniczone próby 
zorganizowania zamieszek uli 
cznych, których celem było za 
kłócenie obchodów robotnicze­
go święta.

W wyniku działań porządko 
wych, prowadzonych przeiz sto 
łeczną Milicję Obywatelską — 
iak informu je rzecznik prasowy 
Stołecznego Urzędu Spraw We 
wnętrznych — zatrzymano pro 
wodyrów i najbardziej akty­

Śledztwo w sprawie G. Przemyka 
zostało zakończone

(PAP) Nawiązując do ko­
munikatu z" dnia 25 kwietnia 
br., prokurator wojewódzki w 
Warszawie informuje, że u- 
zupełniające czynności śledcze 
w sprawie śmierci Grzegorza 
Przemyka zostały zakończone 
i prokurator wydał postano­
wienie o zamknięciu śledztwa.

W dniu 7 bm. Prokuratura 
Wojewódzka w Warszawie 
skierowała do Sądzu Wojewó­
dzkiego w Warszawie akt os­
karżenia przeciwko pracowni­
kom Pogotowia Ratunkowego 
Michałowi W. i Jackowi Sz. 
o przestępstwa z art. 158 pa­
ragraf 3 kk i inne, funkcjo­
nariuszom MO Ireneuszowi K.

XIV Gorzowskie
Konfrontacje Fotograficzne

Poznaniak laureatem 
nagrody im. W. Kucki

INFORMACJA WŁASNA

Wczoraj w Gorzowie Wlkp. 
zakończyła się jedna z naj­
ważniejszych w kraju imprez 
fotograficznych — XIV Gorzo­
wskie Konfrontacje Fotogra­
ficzne. W trakcie konfronta­
cji zaprezentowanych zostało 
prawie tysiąc prac wykona­
nych przez kilkudziesięciu fo­
tografików krajowych i grupę 
twórców z Czechosłowacji. 
Podczas konfrontacji oceniano 
również m.in. szeroko przed­
stawione przeźrocza, diapora­
my i etiudy filmowe.

Jednym ż ważnych elemen­
tów gorzowskiej imprezy by­
ło sympozjum na temat „Fo­
tografia rozszczepiona”, w 
którym uczestniczyli znani, 
wybitni fotograficy i teorety­
cy sztuki. Po raz pierwszy na 
XIV Gorzowskich Konfronta­
cjach Fotograficznych wrę­
czona została nagroda im. 
Waldemara Kućki. Laurea­
tem nagrody został poznaniak 
Stefan Wojnecki. Wyróżnienie 
to S. Wojneckiemu przyznane- 
zostało za całokształt działal­
ności twórczej. Warto dodać, 
że laureat jest wieloletnim 
konsultantem programowym 
gorzowskich konfrontacji, (jz) 

podstawowych oraz ich mło­
dsi koledzy a nawet zuchy. W 
sumie przekazano na budowę 
Pomnika-Szpitala Matki Pol­
ki 300 000 złotych.

Patronat nad młodzieżową 
akcją budowy Pomnika-Szpi­
tala sprawuje Kuratorium 
Oświaty i Wychowania oraz 
„Głos Wielkopolski”.

Wszystkim zainteresowanym 
przypominamy numer konta, 
na które można wpłacać pie­
niądze: NBP VI O/Warszawa 
1065—1094 — 130—2 Budowa 
Pomnika Matki Polki, (bg)

Amerykańskie bombowce 
strategiczne B-52 1 myśliwce 
typu Phantom będą wykorzy­
stywane do ćwiczenia taktyki 
przedzierania się przez obro­
nę powietrzną przeciwnika.

wnych uczestników zajść. Są 
to w większości ludzie młodzi, 
głównie studenci, uczniowie 
lub nigdzie nie pracujący. Nie 
którzy z nich mieli przy sobie 
swoiste „wyposażenie” w po 
stad łańcuchów, kastetów, no 
ży i innych niebezpiecznych 
narzędzi.

Wobec 13 spośród zatrzyma­
nych wszczęto postępowanie 
przygotowawcze i odpowiadać 
będą oni przed sądem, a 93 sta 
nie przed kolegium do spraw 
wykroczeń.

W dwóch sprawach rozpo­
znanych w trybie przyspieszę 
nym, 2 bm. kolegia orzekły po 
20 000 zł grzywny z zamianą 
na 40 dni aresztu. Pozostałe roz 
prawy odbędą się w najbliż­
szych dniach.

i Arkadiuszowi D. o prze­
stępstwo z art. 158 paragraf 1 
kk oraz lekarzom Pawłowi W. 
i Bronisławowi J. o przestę­
pstwo z art. 163 paragraf 1 kk.

Prokurator wniósł o prze­
słuchanie przed sądem 77 
świadków oraz zespołu 6 bie­
głych, którzy przygotowali 
opinie z zakresu medycyny 
sądowej> chirurgii i biome- 
chaniki.

Wraz z 12 tomami akt śle­
dztwa, do dyspozycji sądu 
przekazano także taśmy.n/a- 
gnetowidowe, na których utr­
walone są ważniejsze czynno­
ści śledcze.

Tajemnica 
brzuchomówstwa 

rozszyfrowana
(PAP) Prof. Aleksie) Ło- 

siew z Łotwy rozszyfrował ta­
jemnicę brzuchomówców — lu­
dzi potrafiących mówić bez 
otwierania ust. Po przepro­
wadzeniu serii eksperymen­
tów doszedł on do wniosku, 
że głos kształtuje się nie — 
jak uważano — w ustach, lecz 
w krtani.

Naukowiec opracował mate­
matyczny model powstawania 
głosu. Dowiódł, że artykulacja 
organów jamy ustnej jedynie 
pomaga w kierowaniu proce­
sami w krtani i nadaje głoso­
wi określoną barwę.

Bracia Herrey’s 
triumfatorami Eurowizji

(PAP) Doroczny 29 konkurs 
piosenki Eurowizji zakończył 
się w sobotę późnym wieczo­
rem zwycięstwem trójki bra­
ci Herrey’s, zamieszkałych có 
orawda na zachodnim wybrze­
żu USA. ale reprezentujących 
Szwecję. Ich piosenka „Diggi- 
loo, diggi lay” zdobyła w 
oczach jurorów największe 
uznanie, dystansując przedsta­
wicielkę Irlandii, Lindę Mar­
tin.

IX młodzieżowe bokserskie mistrzostwa Polski

Zadowoleni tylko gospodarze
Przez tydzień rozgrywano 

na konińskim ringu IX mło­
dzieżowe mistrzostwa Polski 
w boksie. Niestety można 
mieć sporo zastrzeżeń do for­
my młodych zawodników, któ 
rzv nie mogą zagwarantować 
dobrej przyszłości podupada­
jącemu pięściarstwu polskie­
mu. Trener kadry narodo­
wej tej kategorii wiekowej 
Ryszard Wasilewski miał bar 
dzo smętne oblicze obserwu­
jąc walki. A przecież zbliża­
ją się młodzieżowe mistrzo­
stwa Europy. Zapewne nie­
wielu młodych Polaków w 
nich wystartuje, a o ich me­
dalowych szansach trener 
woli nie rozmawiać.

Wiele powód do radości 
mieli natomiast miejscowi ki 
bice. A to za sprawą bokse­
ra Zagłębia Konin Jarosława 
Sidora, który wygrał katego­
rię nółśrednia w znakomitym 
stylu, pokonując jednogłoś­
nie na punkty Jacka Kamińs- 
kiego (GKS Katowice). Pięś­
ciarz gospodarzy uznany zo­
stał najlepszym zawodnikiem 
turnieju, a jego finałowa 
walka najładniejszym poje­
dynkiem mistrzostw.

A oto triumfatorzy IX mło 
dzieżowych mistrzostw Polski

Pomyślny występ polskich żużlowców
Postawa naszych reprezen­

tantów w gdańskim ćwierćfi­
nał e IMS, nakazywała w opty 
mistycznym nastroju oczeki­
wać wiadomości o występie 
białoczierwonych w trzech po­
zostałych równoległych elimi­
nacjach. Polscy żużlowcy nie 
zawiedli swoich licznych ąym 
patyków 1 ośmiu z nich 
znalazło się w gronie 32 czołp 
wych zawodników strefy kon­
tynentalnej. Najliczniej w pół 
finałach reprezentowana bę- 
dizie Czechosłowacja, bowiem 
aż 10 zarziodników tego kraju 
wywalczyło przepustki do na­
stępnej rundy zmagań. RFN 
reprezentować będzie 8 żużlów 
ców, ZSRR r— 3, a Holandię, 
Węgry i Włochy po 1.

Niestety, los wcześniej wy­
eliminowanych — B. Nowaka 
i W. Żabiałowicza podzielili J. 
Rembas i M. Jaworek.

W Szeged z dorobkiem 14 
pkt. triumfował M. Starostin 
(ZSRR) przed E. Jancarzem 
(Polska) — 13 i A. Dryntlern 
(CSRS) — 12. W zachodnionie 
mieckiej miejscowości Lands­
hut dominowali gospodarze, a 
zwyciężył bezkonkurencyjny 
mistrz świata E. Mueller — 
15 pkt. przed swoim rodakiem

Piłka nożna
in liga 

Grupa IV
Prosną — Lechia 1:0
Wisła II — Górnik 
Unia — Włókniarz

1:0
2:1

AZS W-wa — Ostrovia 
Okęcie — Ursus 
Pogoń — Polonez 
Włocławia — Start 
Orzeł — Mień

4:1
5;1
2:2
1:2
2:0

1. Start 23 41: S 56-12
2. Ursus 23 32:14 41-20
3. Lech la 23 28; 18 32-20
4. Unia 23 27:19 31-23
5. AZS W-wa 23 28:20 30-30
6. Górnik 23 24:22 34-27
7. Włókniara 23 24:22 27-25
8. Orzeł 23 24:22 28-34
9. Okęcie 23 23;23 23-23

10. Ostrovia 23 23:23 22-25
11. Polonez 23 20:26 27-30
12. Prosną 23 19:27 26-38
13. Wisłall 23 18:28 31-35
14. Pogoń 23 18:28 25-30
15. WłocławU 23 14:32 26-43
16. Mień , 23 7:39 18-66

Sokole oko pilskich strzelców
Bardzo dobrze spisali się 

pilscy strzelcy w trzecim rzu­
cie indywidualnych mi­
strzostw Polski w strzelaniu 
śrutowym rozegranym we 
Wrocławiu. Pilanie spisali się 
godnie, nie przynosząc wsty­
du nazwie swego klubu i ich 
sokole oczy, nie zawodziły.

Znakomicie wypadli junio­
rzy starsi w skeecie zajmu­
jąc dwa czołowe miejsca. 
Zwyciężył L. Radzimski 
przed W. Pietruszą. W skee­

poczynając od wagi papiero­
wej, a kończąc na supercięż­
kiej: J. Frohlich (GKS Kato­
wice). R. Cholewa (Pogoń 
Szczecin), I. Jurczak (Górnik 
Turów). M. Knapik (Czarni 
Słupsk). K. Tekień (Gwar­
dia Białystok) W. Swobodzian 
(Gwardia Warszawa). J. Si­
dor (Zagłębie Konin). • A. 
Burdzy (Stal Rzeszów), J Wło 
darczyk (Stal Stocznia Szcza 
cin) J. Gazarkiewicz (Gwar­
dia Warszawa). M. Łukasik 
(Widzew Łódź) i R. Nawiał 
(Mieds Legnica).

Tytuł mistrzowski w kate­
gorii półśredniej nie był je­
dynym sukcesem gospodarzy, 
którzy no tych mistrzostwach 
mają powody do zadowole­
nia. W wadze koguciej D. 
Kasprzak zdobył srebrny me­
dal, a D. Wegner w ciężkiej 
brązowy. Spośród wielkopol­
skich pięściarzy jeszcze tylko 
jeden zmieścił sie na podium 
a był nim M. Gadziejewski 
(Sparta ■ Złotów), który _ wy­
walczył brąz w kategorii pół­
ciężkiej.

Nie sprawili się na miarę 
oczekiwań młodzi zawodnicy, 
ale stanęli na wysokości za­
dania organizatorzy. Mi­
strzostwa przebiegły spraw­
nie i bez zakłóceń, (leg)

K. Maierem — 14,5 pkt. i J. 
Standem (CSRS) — 12, a J. 
Krzystyniak zgromadził 9 pkt. 
i zajął ' 7 lokatę. Wre­
szcie w Wienner-Neustadt naj 
szybszy był J. Aigner (RFN) — 
13 pkt. przed A. Huszczą (Pol­
ska) i A. Wiesbockiem (RFN) 
— obaj po 11. R. Jankowski z 
dorobkiem 10 pkt. uplasował 
się na 5 miejscu, a L. Raba z 
identycznym dorobkiem tuż ®a 
reprezentantem Unii Leszno.

Powróćmy jeszcze na chwi­
lę do turnieju w Gdańsku. 
Międzynarodowa Federacja 
Motocyklowa wyznaczyła Duń 
czykowi F. Hansenowi rolę ste 
war da zawodów, a arbitra J. 
Smetanie z CSRS. Nasi zawo­
dnicy solidarnie nie ukrywa­
li z tego powodu rozżalenia, 
uważając, że sędzia pozwalał 
swoim rodakom na manewro­
wanie motocyklem w polu star 
towym czym wyraźnie fawo­
ryzował zawodników CSRS. 
Z. Kasprzak jeśli marzy o 
wielkiej karierze, musi poprą 
cować nad skutecznością 
kontrataków, bowiem prowa­
dząc stawkę z blokowaniem 
rywali radzi sobie już świet­
nie. (jp)

Druga porażka 
koszykarek na Kubie
(PAP) Wszystko wskazuje 

na to, że- reprezntacja Polski 
koszykarek nie wystąpi na IO 
w Los Angeles. W drugim 
swym meczu na turnieju przed 
olimpijskim rozgrywanym na 
Kubie Polki znów poniosły po 
rażkę, tym. razem z brązowy­
mi medalistkami ME Węgier­
kami 65:75 (32:38). Dwie poraź 
ki, z kandydującymi obok Pól 
ski do dwóch czołowych, pre­
miowanych awansem do puli 
finałowej reprezentacjami Au­
stralii i Węgier, przesądzają 
chyba sprawę na niekorzyść 
naszej drużyny.

cie juniorów młodszych ich 
kolega klubowy J. Weiss był 
trzeci. Mimo nieobecności czo 
łowych strzelców Sokoła i kraju 
W. Gawlikowskiego i A. Ro­
dzińskiego Sokół dzięki new- 
nej ręce B. Tymczyszyna 
zdobył pierwsze miejsce w 
skeecie seniorów. Wśród se­
niorek I. Kotowska (Sokół) 
była druga.

W trapie juniorów star­
szych D. Rogalski zajął dru­
gie miejsce, (leg)



© Praca
Ekonomista pp służbie 
wojskowej. z prawem 1az 
dy znajomość angielskiego 
podejmie prace. Oferty 
45072® Biuro Ogłoszeń 
Skryta 1,
Krawcowa przyjmie szy­
cie chałupniczo. Telefót , 
82-21-33. 46208g

• Sprzedaż
Kolumny 40 w R ohm ul. 
Jarochowskiego 97 m 11.

Chłodziarko - zamrażar­
kę sprzedam Owdeowa 7. 

49315gpr

Sprzedaż sadzonek chry­
zantem ciętych wielko­
kwiatowych, maj — li­
piec. Trzciński Plewiska 
Stawna 6 — Poznań.

+8360g

Sprzedam atrakcyjny dy 
Wan zagraniczny telefon 
grzecznościowy $39-20
godz 12—17 . 473g

Sprzedam suknie ślubne
Tel. 428-01 46553®

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
8 maja 1984 r zasnął w Bogu, przeżywszy lat 
89, mój ukochany, niezapomniany maż, nasz 
tatuś, brat, zięć, szwagier 1 dziadziuś

Ś. + p.
ZDZISŁAW PASTERNAK

Msza św. za duszę ip. Zmarłego zostanie 
odprawiona w środę, 9 bm. o godz 15.45 w 
kościele parafialnym w Puszczykowie, po 
czym pogrzeb o godz. 17 na miejscowym 
cmentarzu.

Pogrążona w smutku

RODZINA

Prosimy • nteektadanle kondolencji,

Poznań, Cześnikowska 17. 1BW1-U3

Po długiej i ciężkiej chorobie Bóg ulitował 
aię nad Jej cierpieniem i dnia 6 maja 1984 r. 
zabrał naszą Ukochaną mamę, teściową, bab­
cię, prababcię, siostrę, bratową 1 ciocię w 
wieku lat 71

Ś. + p.
ANNĘ KALETĘ

z domu Kęsa

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 18 bm. 
o godz. 7.38 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążone w żalu
dzieci 1 rodzina

Podkomorska 29/3. 1946-U3

Z głębokim żalem zawiadamiamy ,że dnia 
4 maja 1984 r. zmarł nagle w 72 roku życia, 
namaszczony Olejami świętymi,

Ś. + p. 
CZESŁAW KMIECIK

Msza św', i pogrzeb odbędą się w środę. • ma­
ja . 1984 r. o godz.. 11 w kościele parafialnym 
Przeźmierowo.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

Autobus podstawiony będzie o godz. M prsy 
kościele.
Przeźmierowo, ul. Kwiatowa 18. UOTg

Z głębokim żalem zawiadamiamy, ta dnia 
4 maja 1984 roku zmarła nagle, moja ukocha­
na żona, naeza kochana mama, teściowa i bab­
cia

Ś. +p.
ZOFIA KAJCZYK

Pogrzeb odbędzie się w środę, 9 maja be. • 
godz. 8.10 ha ementarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony 
mąż z rodziną

Poznań, Os. Przyjaźni 1® m. 113.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
3 maja 1984 roku zasnęła w Bogu nasza naj­
droższa mama, teściowa, siostra, szwagierka, 
babcia, prababcia w wieku 74 lat

Ś. + p.

STANISŁAWA WOŻNIAK
z domu Ganclerz

Pogrzeb odbędzie aię w środę 9 bm. • godz. 
18.38 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona
R O B Z I N A

Poznań, Os. Jana ITT Sobieskiego 16/198.
1524-U3

f Dnia 8 maja 1984 r. zmarła nagle nasza dro- 
I ga żona, mama, teściowa, babcia i siostra, 
opatrzona Sakramentami św. w wieku 67 lat, 
śp.

JADWIGA MAĆKOWIAK
z domu Juchacz

Pogrzeb odbędzie się w środę 9 maja br. 
o godz. 11 na ementarzu w Strykowie.

Strapiona

• RODZINA
, 1209g

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 5 maja 19M 
roku po długich cierpieniach zmarła w wieku 
87 lat nasza kochana mama i ciocia, urodzona 
w Mińsk-u Litewskim

Ś. + p.
LIDIA KLUCZ
z domu Kuwałdin 

z matki 
Slepowron Czerniawskiej

Pogrzeb odbędzie się w środę 9 ma!a 1984 r 
o godz 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

Msza św. za duszę śp. Zmarłej odbędzie się 
w kościele św Krzyża na Gorczyce o godz. 
12.18 po pogrzebie.

W smutku pogrążone
rodzina

Poznań, tri. Jugosłowiańska M G m 8.

© Motoryzacyjne
Sprzedam Tarpana 1981 
rok, tel 331-467, t‘i70g

Sprzedam Fiata 426p za 
bony PeKaO, odbiór Pol 
mozbyt w maju. Oferty 
49949g j Biuro ' Ogłoszeń.
Fiata 850 tanio sprzedam 
Tel. 23-32-45. 46993r

j. Pogrążeni w głębokim smutku i ogrom- 
I nytn bólu, zawiadamiamy, te dnia 8 maja 

1984 r. zmarł nagle, przeżywszy 54 lata, na­
maszczony Olejami św. mój ukochany mąż, 
nasz najdroższy ojciec, brat, zięć, teść, szwa­
gier, kuzyn i wujek.

JAN HOPPE
Pamięć o Nim pozostanie na zaweze w na­

szych sercach

Msza pogrzebowa odbędzie się ł maja o go­
dzinie 15.30 po czym pogrzeb na cmentarzy pa­
rafialnym w Kostrzynie.

Pogrążeni w głębokim smutku i żałobie
żona z dziećmi i rodziną

Kostrzyn, ud. Piasta 21. 296 f>g

। W dniu 8 maja 1984 r. odeszła od nas na- 
T szq ukochana mama, babcia, teściowa, prze- 
żywezy lat 73, śp,

MARIANNA ROCHATKA
i domu Ralbierz

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 18 maja 
br. o godz. 11 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

RODZINA

Poznań, uł. Palacza W) ml. 1W4g

S. t p.

CZESŁAWA SZLĘZAK 
siostra szarytka 

lat 82

nasza najdroższa, najlepsza, najofiarniejsza sio­
stra. i ciocia, towarzysząca nam w życiu mi­
łością, oddaniem i ofiarą, odeszła 5 maja br. 
po nagrodę do Pana i zasłużony odpoczynek.

Zawiadamiają z wielkim żalem 1 smutkiem 
siostra, brat 1 rodzina oraz siostry zakonne

Msza św. odbędzie .się 9 maja br. o godz. 
9.30 w kaplicy św. Józefa, pogrzeb na cmen­
tarzu górczyńskim o godz. 15. 1355®

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
3 maja 1984 roku przestało bić w wieku 91 
lat serce, naszej najdroższej, pełnej poświę­
cenia matki, teściowej, babci, prababci 1 cioci

Ś. + p.

JOANNY SOBIERALSKIEJ
s domu Siwej

Pożegnanie drogiej Zmarłej odbędzie się w 
środę 9 bm. o godz. 10.10 na cmentarzu junł- 
kowskim.

W smutku pogrążeni
córka, syn i rodzina

Autobus odjedzie sprzed domu żałoby 
o godz 9.10
Poznań, ul. Młyńska 12 m 4. 1W27-U3
“MSWMMMMB

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 8 
maja 1984 r. odeszła od nas niespodziewanie 
namaszczona Olejami św., pełna poświęcenia 

. i dobroci, nasza kochana mama, teściowa i 
babunia

6. + p.
CECYLIA OLEJNICZAK

z domu Biniarz

Msza św. pogrzebowa odprawiona zostanie 
9 bm. o godz. 11 w kościele parafialnym św. 
Marcina w Swarzędzu, po czym pogrzeb.

W smutku pogrążeni

córka, syn, synowa 1 wnuki

Swarzędz, ul. Wrzesińska 52. 1233g

tZe smutkiem zawiadamiamy, że dnia 4 ma­
ja 1984 r. po krótkiej i ciężkiej chorobie 

zakończyła swe pracowite życie, nasza. kocha­
na matka, teściowa, babcia i prababcia, śp.

JANINA SUCHOCKA
z domu Langner

Pogrzeb odbędzie się w środę 9 bm. e godz. 
M ńa cmentarzu parafialnym w Ostrorogu.

Msza św żałobna odprawiona zostanie w koś­
ciele św. Jana Kantego w Poznaniu, dnia 10 
bm. o godz. 9.16.

RODZINA

Poznań, Pleszew, Trzemeszno, Oran. 1192g

Dnia 4 maja 1984 r. zmarła po długich cier­
pieniach, opatrzona Sakramentami św., nasza 
ukochana siostra, ciocia, kuzynka, teściowa, 
babcia 1 prababcia, przeżywszy 7« lat

ś. T p.
PELAGIA OWSIANNA

z domu Wicorek

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 18 meja br. 
o godz. 9.38 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 
RODZINA

Poznań, tri. Wołowwka M. 1109®

© Nieruchomości
Sprzedam domek rekre­
acyjny składany z płyty 
obornickiej Oferty 2982g 
Biuro Ogłoszeń, Skryta 1.

Sprzedam willę w Świno 
ujściu. Oferty 46850® Biu- 
o Ogłoszeń, Skryta 1.

Zguby © Różne
Zgubiono ważny doku­
ment na nazwisko An­
drzej Sumowskl, wydany 
w Warszawie. Znalazcę 
wysoko wynagrodzę. Te­
lefon w Poznaniu 22-00-36 

2001 g
Instalarstwo elektryczne, 
Tel. 748-74 . 46689g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
5. V 1984 r. po długiej i ciężkiej chorobie 
namaszczona Olejami św., zmarła, przeżywszy 
lat 76 kochapa żona, matku, teściowa, babcia 
1 prababcia

ś. T p.
MARIANNA MIKULSKA

s domu Wrzesińska

Msza św. zostanie odprawiona w piątek 
• godz. 18 w kościele św. Trójcy na Dębcu.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek I. I. 1984 r. 
w Spławiu o godz. 14.

W smutku pogrążony
mąż ■ rodziną

Autobus odjedz!• sprzed domu żałoby 
o godz. 13.

uł. Jawwowa 48. 2JWg

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
6 maja 1984 r. zmarła nagle, przeżywszy 

lit 6fl, moja kochana żona, nasza mama, teś­
ciowa i babcia, śp.

MARIANNA ADAMSKA
i domu Łuczak

Pogrzeb odbędzie się w środę 9 bm. • godz. 
T.30 na cmentarzu w Junikowie.

W smutku pogrążona

RODZINA

Prosimy o nleskładanie kondolencji. 1549-UR

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
2 maja 1984 roku zmarła opatrzona Sakramen­
tami św. nasza kochana matka, teściowa, bab­
cia i prababcia przeżywszy lat 88

Ś. + p.

MARIANNA ŁUCZAK
s domu Pacholska

Pogrzeb odbędzie się w środę 9 bm. • godz.
W.IS na cmentarzu w Miłostowie.

W smutku pogrążona
RODZINA

1529-TJ3

Dnia 5 maja 1984 r. odszedł od nas na zaw­
sze, opatrzony Sakramentami św., po pracowi­
tym, pełnym poświęcenia 1 dobroci życiu, naj­
troskliwszy, kochany i nigdy niezapomniany 
mąż, ojciec, teść, dziadek i pradziadek

, 4. + p.
ppor. TOMASZ BĄK

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski i Wielkopolskim Krzyżem

Powstańczym,
Pogrzeb odbędzie się w środę, 9 bm. • go­

dzinie 11 na cmentarzu górczyńskim.
W żalu pogrążeni 

tona, córka, syn z rodzinami
W. Krauthofera 3 m. 1. THieg

Dnia 3 maja 1984 roku zmarł ukochany mąż, 
ojciec, teść i dziadek

Ś. t p.
STEFAN ZIMŃIAK

Pogrzeb odbędzie kię w środę, 9 bm. e godz. 
9.45 na ementarzu miłostowskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Będzińska 1 m, 18.

Z głębokim talem, zawiadamiamy, te dnia 
4 maja 1984 r. zmarł w wieku 78 lat, opatrzony 
Olejami św., nasz kochany mąż, ojciec, teść 
i dziadek

ś. ł p. 
JÓZEF PTAK

Pogrzeb odbędzie się w środę 9 bm. o godz. 
16.45 na ementarzu parafialnym w Naramowi­
cach.

Msza św. odprawiona zostanie przed pogrze­
bem e godz. 14.48 w kościele parafialnym.

RODZINA

Prosimy o nłeskładanie kondolencji. IMOg 
Poznań, Os. Kosmonautów 9 m 54.

tW dniu 4 maja 1984 r. zmarł po ciężkiej 
chorobie, namaszczony Sakramentami św., 

nasz kochany dziadek i pradziadek, śp.

JAN MIESZKOWSKI
lat n

Pogrzeb odbędzie się w środę 9 bm. e godz.
14 ne cmentarzu parafialnym w Puszczykowie.

Pogrążeni w smutku

wnuk 1 wnuczka z rodziną

»49g

PRACOWNICY POSZUKIWANI
WIELKOPOLSKIE WYDAWNICTWO PRASO­
WE ul. Grunwaldzka 19 — jatrudnii 
— SPRZĄTACZKI
— GOŃCA
— REFERENTA — wykształcenie średnie — 

ekonomiczne
Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Pracow*- 

niczych pokój 14a, tel. 600-41, wew. 140.

><XX)<X><X>C<XXX><XXXX><X><><><XKX><^^

SBT „TURYSTA"
ZAPRASZA

zpo cenach przedsezonowych 
na WĘGRY

w terminie: 8 —21. 6. 1984 r.
• oraz 
do BUŁGARII

w terminie: 15. 6. — 6. 7. 1984 r.
Przejazd autokarem
Szczegółowe informacje: Poznań, Wod­
na 23. 1498-K1

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że po 
pracowitych i mozolnych 94 latach życia zmarł 
dnia 4 maja 1984 r. nasz ukochany ojciec i 
dziadek

por. ANTONI ANTKOWIAK
powstaniec wielkopolski, członek ZBoWiD, od­
znaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odro­
dzenia Polski 1 Wielkopolskim Krzyżem Po­

wstańczym.

Pogrzeb odbędzie się w środę 9 bm. o godz. 
14 na cmentarzu parafialnym w Gostyniu.

RODZINA
1273g

Pogrążeni w smutku zawiadmiarńy, że w 
dniu 4 maja 1984 r. zmarł mój ukochany mąż, 
nasz drogi ojciec, teść i dziadek, przeżywszy 
lat 74

Ś. + p.
FRANCISZEK KACZMAREK

Pogrzeb odbędzie się 9 bm. • godz. 18.30 na 
cmentarzu - górczyńskim.

W smutku, pogrążeni 
żona i rodziną

Prosimy • nieskładanie kondolencji.

Gostyńska 4. U91g

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 8 maja 
1984 r. zmarł po ciężkich cierpieniach, nasz 
drogi brat, szwagier i wujek

Ś. ł p.
WIESŁAW PAWŁOWSKI

przeżywsay lat 72

Pogrzeb odbędzie się w środę 9 maja br. 
• godz. 15.05 na cmentarzu w Junikowie.

O ezym zawiadamiają zasmuceni

bracia z rodzinami

Poznań, Os. Powstań Narodowych 38 m I.
1S43-U3

Dnia I maja 1984 r, odszedł od nas na za- 
wsze, namaszczony Olejami św., nasz najuko­
chańszy dziadziuś

Ś. t p. \
TOMASZ BĄK

Pogrzeb odbędzie się w środę 9 bm. o godz. 
11 na cmentarzu górczyńskim. ,

Pogrążeni w żalu i rozpaczy

wnuczki Aldona 1 Hanka z mężami 
oraz wnuk Rysiu z rodziną

1125g

W dniu 2 maja 1934 roku. zakończył swe pra­
cowite życie, przeżywszy lat 33 mój najdroż­
szy ojciec, teść, dziadek 1 pradziadek

Ś. + p.

ZENON ZWIERZYKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, 9 hm. o godz. 

9.38, na cmentarzu w Junikowie-

W smutku pogrążona

córka z rodziną

Poznań, Czechosłowacka 86 m 3. 1526-U3

Dnia 5 maja 1984 r. zasnęła w Bogu nasza 
kochana matka, babcia, prababcia, siowtra, eio- 
cie

Ś. + p.
ELEONORA BUHL

z domu Amanowlcz 
żyła 14 lata

Pogrzeb odbędzie się w środę 9 bm. o godz. 
16 na cmentarzu w Kiekrzu.

W smutku pogrążona
RODZINA

MMMIZmMMIMMMMIMMINMW^H^^.

SPROSTOWANIE
W nekrologu z dnia 4 maja br. nastąpiło 

zniekształcenie nazwiska, winno być;

ANDRZEJ GOŁATKA
RODZINA

W52g
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Trzy dyplomy i jeden order
Schyłek ubiegłego tygodnia, 

był podniosły dla załogi Re­
jonu Dróg Publicznych w 
Gnieźnie. Nie tylko ' dlatego, 
że obchodziła tradycyjny 
Dzień Transportowca i Dro­
gowca, ale że tyle przyniósł 
on honorów. Dla 300-osobo- 
wej rzeszy pracowników . i 
wielu z nich z osobna.

Oto bowiem rejonowi prze­
kazano na okolicznościowym 
spotkaniu (w miniony piątek) 
trzy dyplomy. Za najlepsze 
wyniki gospodarcze ubiegłego 
roku wśród wszystkich jed­
nostek Dyrekcji Okręgowej 
Dróg Publicznych, za II miej­
sce w rywalizacji „Do—Ro” 
(za szybkie i solidne zmoder­
nizowanie drogi Gniezno — 
Modllszewo) oraz także „wi­
cemistrzostwo” w konkursie 
poprawy warunków bezpie­

Nogami w szybę. „Mercedesa1'
Zmierzchalo, gdy Andrzej K. 

twoim „Mercedesem” prze­
jeżdżał przęz wioskę Ludowo 
w gminie Duszniki (Poznańs­
kie). Dość gwałtownie hamo­
wał, gdy zobaczył światła 
„stop” jadącego nieco z przo­
du „Jelcza”. Okazało się, że 
to z powodu mężczyzny leżą­
cego na*jezdni. Przyjrzeli mu 
się uważnie. Nie ulegało wąt­
pliwości, że sporo w siebie 
wlał alkoholu; bełkotliwie 
zdołał jednak wyjaśnić, że 
mieszku, w niedalekim Kuno­
wie.

Andrzej K. zlitował się i 
postanowił odwieźć do domu 
pijanego mężczyznę. Nie przy­
puszczał jednak, że mocno 
tego pożałuje, że będzie mu- 
siał korzystać z pomocy mili­
cji i tracić czas w sali sądo­
wej. I że w ogóle takiej do- 
czeku się „wdzięczności” za 
wyświadczoną przysługę.

Gotycka katedra

Gotycka katedra Xlll-wleczna w 
śródmieściu Gorzowa stanowi je 
den z najbardziej wartościowych 
zabytków miasta i turystyczną 

atrakcję.
Fot. — Z, Kowal 

czeństwa i higieny pracy. To 
już zresztą tradycja, te gnieź­
nieńscy drogowcy niejako 
kolekcjonują różne tytuły, bo 
od lat należą nie tylko do 
wielkopolskiej, lecz i krajo­
wej czołówki w swoim resor­
cie.

Liczne grono pracowników 
otrzymało zarazem odznacze­
nia państwowe oraz odznaki 
regionalne i branżowe. Dy­
rektora RDP — Kazimierza 
Bałęcznego — udekorowano 
Krzyżem Kawalerskim Or­
deru Odrodzenia Polski. Aktu 
tego dokonał sekretarz KW 
PZPR w Poznaniu — Jan 
Maćkowiak, przekazując też 
gratulacje wszystkim wyróż­
nionym. Dołączyli się do nich 
również przedstawiciele Cen­
tralnego Zarządu Dróg Pu­
blicznych. (bop)

Oto bowiem gdy w Kuno­
wie szukał zagrody państwa 
U. pasażer „Mercedesa” (jak 
się później okazało, 32-letni 
Stanisław U.) jakby się oc­
knął. I nagle rozległ się brzęk 
szkła. Gdy kierowca podbiegł 
do auta nie miało już ono 
szyby przedniej. Była wybita 
nogami, a pijany nadal kopal 
w nią i w deskę rozdzielczą, 
próbując — jak później tłu­
maczył — wyjść z samocho­
du... Talia sytuacja wyma­
gała już interwencji milicji, 
choćby ze względu na koszty, 
bo wybita szyba to przynaj­
mniej 50 000 złotych.

Teraz sprawa trafiła do są­
du. Zbapewne długo Stanisław 
U. żałować będzie uraczenia 
się alkoholem tamtego wie­
czoru. A Andrzej K. zapewne 
długo się będzie wahał, jeśli 
przyjdzie komuś udzielić po­
mocy na drodze, (bop) 

Andrzej Tabor* Winogrady — 
Prosimy o podanie adresu. Prze- 
ślemy wyjaśnienie jakie otrzyma­
liśmy na list od Wojewódzkiego 
Lekarza Weterynarii. (732)

Leszczyńskie

Czyny społeczne zaplanowane
na czas dłuższy

Młodzież zrzeszona w woje* 
wódzkiej organizacji ZSMP 
podjęła w ostatnim okresie
szereg czynów społecznych dla 
uczczenia 40-lecia Polski Lu­
dowej. Tylko w dn/itu ogólno- 
polskiiego dnia czynu młodzie­
żowego pracowało blisko 3 200 
członków ZSMP. Prace na 
rzecz środowiska i zakładów

Kaliskie

Inny obraz wsi I rolnictwa
w listach do partii

P roblemy wsi i rolnic- 
* twa w listach i skar­

gach kierowanych dc in­
stancji i organizacji par­
tyjnych w Kaliskiem znajdu­
ją się na drugim miejscu po 
sprawach mieszkaniowych, 
gospodarki komunalnej i o- 
chrony środowiska. Ma to 
uzasadnienie w wysokim po­
ziomie kaliskiego rolnictwa i 
jego znaczącej roli w produk 
cji żywności.

W odniesieniu do gospo­
darki ziemią z roku na rok, 
zaznacza się spadek listów 1 
podejmowanych przez rolni­
ków interwencji. Jeet to re 
zultat konsekwentnego od 
kilku lat porządkowania gos­
podarki ziemią.

Nasilają się natomiast in­
terwencje związane z zaopa­
trzeniem wsi w środki do 
produkcji rolnej, niektóre ga 
tunki nawozów mineralnych, 
środki chemicznej ochrony 
roślin oraz pasze. Zdaniem 
piszących skargi, sytuację po 
garsza nieodpowiednia dys­
trybucja. W Koźminie na­
czelnik samowolnie zmienił 
kolejność na liście przydzia­
łu ciągników, co spowodowało 
duże niezadowolenie rolni­
ków i interwencje w Refera 
cie Listów i Inspekcji KW 
PZPR w Kaliszu. Po wyjaś­
nieniu zaistniałego faktu Eg­
zekutywa KW cofnęła re­
komendacje naczelnikowi gml 
ny Koźmin.

Nie brakuje skarg i kry­
tycznych uwag na pracę 
spółdzielczości wiejskiej i in 
stytucji obsługujących rolni­
ctwo. Są to najczęściej syg­
nały o nadużywaniu alkoho­
lu, wykorzystywaniu stano­
wisk do celów osobistych, 
kumoterstwie i koligacjach 
rodzinnych. Sprawy te podno 
szone są najczęściej w ano­
nimach. Pokaźna grupa skarg 
dotyczy działalności SKR i 
służby rolnej, zwłaszcza, bra­
ku dyscypliny, niedbalstwa, 
marnotrawstwa czy nienale­
żytego wykorzystania sprzę­
tu i maszyn. Wskazuje się w 
listach na brak kontaktów 

trwają, a niektóre są zakrojo­
ne na ©zas dłuższy.

Między innymi w Le&zjniie po 
rządkowano groby funkcjona­
riuszy MO i SB otraz park Ty 
siąc-leci®. Członkowie zakłado­
wej organizacji w Leszczyń­
skiej Fabryce Pomp malowali 
domki i urządzenia rekreacyj­
ne w ośrodku wypoczynkowym

służby rolnej i rolnikami i 
jej zbiurokratyzowany sy­
stem pracy. Kilkanaście syg­
nałów, jakie dotarły do in­
stancji i organizacji partyj­
nych dotyczyło nierzetelności 
wozaków mleka i zaniżania 
procentu tłuszczu w mleku.

Nie pomija się w listach 
epraw związanych i funkcjo­
nowaniem handlu wiejskie­
go. Krytyczne uwagi dotyczą 
najczęściej lokalizacji, go­
dzin otwarcia, niedostatków, 
zaopatrzenia w artykuły pier­
wszej potrzeby, mało kultu­
ralnej obsługi. Przeprowadzę 
na kontrolne oraz wywiady 
potwierdzały większość for­
mułowanych w listach za­
rzutów i skarg.

Nie ma sfery życia wsi, na 
którą nie byłoby skarg I in-
terwenc^. Dotyczą budowni­
ctwa wiejskiego, trudności z 
zaopatrzeniem w materiały 
budowlane, spraw owiąza­
nych z odszkodowaniem za 
wyrządzone szkody w upra­
wach, przydziałem kredytów 
1 ulg w’ ich spłacie. Przedmlo 
tern -wystąpień rolników jest 
także przewlekł* realizacja 
robót melioracyjnych, zła ich 
jakość, zawyżanie opłat za 
drenowanie, prac służb ener­
getycznych, a także nieuczci­
wość niektórych ineeminiza- 
torów. W gminie Laski na 
interwencje Biura Listów i 
Skarg KW PZPR, zwolniono 
z pracy nieuczciwego insemi 
nizątora, a aprawę skierowa­
no do organów ścigania.

Rolnicy piszą o marnotraw 
etwie płodów rolnych, nie­
gospodarności; powiązaniach 
rod zinnych, wykorzystywani u 
sprzętu państwowego czy s.pół 
dzielczego do własnych ce­
lów. Potwierdziły się zarzuty 
podnoszone w liście, skiero­
wanym do KW na dyrektora 
PGR Sośnie, który został 
zwolniony z zajmowanego sta 
nowiska. (msj) 

w Bos^kowde. W „Metalpla- 
śoie”, PKS i PSS porządkowa 
no tereny zakładów. W prze­
twórni w Rydzynie młodzież 
pracowała przy stemplowaniu 
etykiet znakiem firmowym. \v 
Racocie, Wąsoszu, Pogorzeli, 
Małgowie, Wykoci, Skókówku 
porządkowano i odnawiano u- 
rsądzenia rekreacyjne j pla- 
cówiki kulturalne. W Wilkowi­
cach wykopano fundamenty 
pod budowę Domu Nauczycie 
la, a w Zakowie oczyszczono 
staw.

Niektóre zakładowe koła 
ZSMP wykonują czyny produk 
cyjne, a inne je zapowiadają 
— m. in. w Dziewiarskiej Spól 
dziełni Pracy w Lesznie, (ar)

Pomnik i 56 grobów

V/ losach rzuchowskich 3 km od Chełmna (Konińskie) stoi monu­
mentalny pomnik upamiętniający zagładę w obozie hitlerowskim 
około 300 000 osób. Przed pomnikiem znajduje się grób 56 za­

kładników rozstrzelanych w 1939 roku.
Fot. „Głos" -- M. Królak

Konińskie

Do Skulska na jarmark 
albo nad sandaczowe jezioro

Skulsk — malownicza wieś 
w Konińskiem na granicy 
Wielkopolski 1 Kujaw znana 
jest przede wszystkim z trądy 
cyjnych jarmarków, odbywa­
jących się w każdą środę po 
ósmym dniu miesiąca. Zjeż­
dżają się wtedy ludzie nawet 
z najdalszych okolic. W sezo­
nie amatorów wypoczynku w 
ciszy 1 spokoju przyciąga je­
zioro o wodzie kryształowej 
wręcz czystości, w której zło 
wić można nawet sandacze i 
węgorze. Jest także plaża.

W minionym stuleciu działa 
la tu „kmin* ochweśnicka”. 
Była to kasta ludowych ma- 
larzy-przemytników przemie­
rzających dawne Królestwo, 
docierających nawet na Litwę 
i Białoruś. Prezentowali oni 
portrety świętych patronów, a 
„niejeden x nich — jak gło­
szą zachowane kroniki — miał 
w zanadrzu polską książkę do 
nabożeństwa, polski elemen­
tarz”.

Pilskie

Nauka o roślinach 
przy sadzeniu drzew
Zieleń drzew i krzewów upięk 

sza otoczenie domów i szkół. O- 
becnie jest czas sadzenia. Sa­
dzonek jest pod dostatkiem, o o- 
trzymywać je można w urzędach 
gminnych oraz w nadleśnictwach. 
Oprócz korzyści zdrowotnych 
drzewa i krzewy przynoszą rów 
nież korzyści materialne, o czym 
nie trzeba nikogo chyba przeko 
nywać.

Prowadzona jest przez redak­
cję „Dziennika Ludowego’’ akcja

i
Współczesny Skulsk znany 

jest z działalności handlowo- 
usługowej. Zajazd GS, posia­
dający również kilka miejsc 
noclegowych, zaprasza do sal 
restauracji „Piastowskiej”. Po 
mocy klientom za kierownicą 
udziel* autoryzowana stacja 
napraw samochodów (planowa 
ne jest powstanie placówki 
CPN 1 kawiarenki dla klien­
tów).

We wai tej buduje się du­
żo. Powstały .okazałe budynki 
dla władz administracyjnych, 
ośrodka zdrowia, wybudowano 
pawilony handlowe. Znaczny 
udział w tych przedsięwzię­
ciach mają mieszkańcy. Tak­
że w okolicy wznoszonych jest 
wiele budynków w czynie spo 
łecznym. Na przykład w Cell- 
nowie rośnie dom kultury, w 
Buszkowie szkoła wraz z mie­
szkaniami dla nauczycieli, w 
Łuszczewie remiza strażacka 
z salą widowiskową (eta)

„Drzewa wokół zagród”. Przyłą­
czyła się do niej także Szkoła 
Podstawowa im. A. Mickiewicza 
w • Budziszewku (Pilskie). Ucznio 
wie z zainteresowaniem uczestni 
czyli w jesiennym sadzeniu. Po­
sadzono ponad 60 gatunków 
drzew i krzewów ozdobnych wo 
kół budynku szkoły. A w przy» 
szkolnym ogródku — dzięki sta­
raniom dzieci i opiekunów — wy 
rosły rośliny ozdobne, pnące, 
skalne, wrzosy, kosaćce i wiele 
innych. Uczniowie posadzili rów 
nież wokół swoich domów i za­
gród drzewa liściaste i iglaste. 
Okres zimy przeznaczono na u- 
zupełnianie wiedzy z botaniki i 
hodowli roślin.

W taki oto sposób do korzy­
ści materialnych przyłączyły się 
również wychowawcze, (eta)

WIELKI — g. 19 Pol»ki Teatr 
Tańca — Balet Poznański

MUZYCZNY — g. 19 „Księżnicz­
ka czardasza”

NOWY — g. 11, 13.30 „Jacek i 
Wacek"

LALKI I AKTORA — g. 10, 17 
„Skrzydełka"

f KI FM A ’ i

CHODZIEŻ Noteć: „Haracz »z*- 
rego dnia” (poi.)

GOSTYŃ: „Vabank” (poi.), „Pan 
Tau w obłokach” (czes.)

JAROCIN: „Tootsie” (USA),
„Wielk wąż Chingachgook” (NRD)

KALISZ Kosmos: „Ucieczka z 
Alcatraz” (USA); Oaza: „Widzia­
dło” (poL), „Lata dwudzieste, la­
ta trzydzieste...” (poi.); Syrena 
„Kartka podróży’ (poi.), „Coma” 
(USA)

KĘPNO: „Poszukiwacze zaginio­
nej arki” (USA)

KONIN Centrum: „Porwany 
przez Indian” (NRD), „Pieśń o Ro 
landzie" (fr.)

KOŚCIAN: „Bez skrupułów” (fr.)
KROTOSZYN: „Lata dwudzie­

ste, lata trzydzieste..." • (pól.), 
„Akademia pana Kleksa” (poi.)

LESZNO Panorama: „Koniec wa 
kacji” (poi.), „Krzyk” (poi.)

NOWY TOMYŚL: „Król Maciuś 
I” (poi.), „24 godziny w deszczu” 
(bułg.)

PIŁA Sokół: „Samoloty torpe­
dowe” (radź.)

PLESZEW: „Goście z galaktyki 
Arkana” (Jug.), „Ucieczka na Ate­
nę” (ang.)

SZAMOTUŁY: „Zwykli ludzie” 
(USA)

ŚRODA: „Ucieczka na Atenę” 
(ang.)

ŚREM Słonko: „Tajemnicze apot 
kanie” (rum.)

TRZCIANKA: „Wielki Szu”
(poi.), „Miś” (poi.)

WRONKI: „Czwartki ubogich" 
(poi.), „Dworzec dla dwojga” 
(radź.) ,

WRZEŚNIA: „Duch” (USA)

Z PROGRAMU I: 8.10 — Obser­
wacje; 9 — Cztery pory roku; 
13.40 — Transmisja z rozpoczęcia 
XXXVII Wyścigu Pokoju; 16.33 
— Bank przebojów; 18.15 —
Wspomnij mnie; 20.10 — Koncert

życzeń; 21.15 — Thal Dang Son 
— laureat konkursu chopinowskie 
go; 23.30 — Poezja J. Tuwima.

Wiadomości: ».O1, 1.92, 2, 3, 4, 
S, 6, 7, 3, 3, 1«, 11, 12.05, 14, 16, 
13, 19, 29, 22, 23.

Z PROGRAMU II: 8.30 — Po­
ranna serenada; 9-14 — przerwa 
konserwacyjna; 14.10 — Muzyka 
z ekranów; 16 — Wielkie dzieła, 
wielcy wykonawcy; 19.30 — Wie­
czór w filharmonii; 2135 — Teatr 
PR — „Król sztuki”; 24 — Głosy, 
instrumenty, nastroje. 

Wiadomości: 6, 8. 17, 21, ł.5fl.
Z PROGRAMU III: 8 — Zapra­

szamy do Trójki; 9-14 — przerwa 
konserwacyjna; 14 — Muzyka na 
Instrumenty szarpane; 16 — Za­
praszamy do Trójki; 19 — Wszy­
stkim ludziom; 20.45 — Warsztaty 
literackie; 22.15 — Siadami jazzo­
wych legend; tS — Zapraszamy 
do Trójki.

Wiadomości; 7, 8, 15, 16, 18, 22.05
Z PROGRAMU IV: 8.10 Jesień 

nie zawsze złota; M — Szkoła w 
Jachrance; 15.30 — Zanim podej- 
miesz decyzję; 16.35 — Mikrofon 
ekonomistów; 18 — Czym jest hi­
giena psychiczna; 20 15 — Melodie 
wieczoru; 22 — Wirtuozi naazego 
stulecia.

Wiadomości: 7. 12.05, 18, 19.30, 
23.50.

AUDYCJE Z POZNANIA: 8.M 
— Radioexpre,,s na dzień dobry; 
9-44 — przerwa * konserwacyjna;

17.05 — Omówienie programu; 17.19 
— Radioęxpre®s; 17.17 — Chwila 
muzyki; 17.30 — „Tak się rzeczy 
mają” — magazyn młodzieżowy.

PROGRAM I

6.00 — TTR
6.30 — TTR
9.00 — Język polski, kl. VIII 

i I lic.
9.30 — Film dla 2 zmiany 

„Drogi do ojczyzny” — 
film polski;

11.00 — Plastyka, kl. 2 — Do 
zobaczenia;

12.00 — „Domowe przedszko­
le”;

12.55 — Historia, kl. III i IV 
lic. — Kultura Polski mię 
dzywojennej;

13.30 — TTR — Hodowla 
zwierząt, sem. IV — Oce­
na wartości hodowlanej 
zwierząt;

14 .00 — TTR — Mechaniza­
cja rolnictwa, sem. IV — 
Mechanizacja przygotowa­
nia i zadawania pasz;

16.00 — „Barwy liemi” —

„Borobadur” — film dok. 
UNESCO;

16 .30 — DT — Wiadomości;
16 .40 — Dla młodych widzów’: 

Adres — Polska „Za sre­
brnym ekranem”;

17 .05 — Dla dzieci: „Michał­
ki”;

17.30 — „KRAM”;
18 .00 — XXXVII kolarski Wy 

ścig Pokoju — prolog w 
Berlinie;

19 .00 — Dobranoc;
19.10 — Dni walki I chwały;
19.30 — Dziennik;
20 .00 — Publicystyka;
20.15 — ..Drogi do ojczyzny” 

— film polski;
21.15 — „Berlin” — film dok. 

prod. radź.:
22 .00 — DT — Komentarze;
22.25 — Most kosmiczny. Mo- 

skwa-Waszyngton;
23 .05 — Kronika „Wyścigu 

Pokoju”;

„Głos Wielkopolski” — redaktorzy w województwach:
KALISZ ul. Kazimierzowsko 4 tel. 762—50;
KONIN pl PZP» 5 teł 266—67;
LESZNO ul Słowiańska 38. tel *>0—61—61;
PIŁA uL Okrzei 7a, tel. 226—30.

23.15 — DT — 24 godziny; 
PROGRAM II

17.00 — DT — Wiadomości — 
telefon „Dwójki”;-

17.10 — „Podaj łapę” (4);
17.30 — „Ludzie i możliwoś­

ci” — „Kto tu zostaje”;
18.00 — „Galerie świata” — 

Muzea w Czechosłowacji 
(cz. 5);

18.30 — Teleskop;
19.00 — „Kibic doskonały” (1) 

— teleturniej sportowy;
19.20 — Przeboje „Dwójki”;
19.30 — Dziennik;
20.00 — Gorąca linia — ex- 

press reporterów;
20.15 — „Co nowego w reguła 

minie konkursu";
21-15 — DT — Wydarzenia — 

telefon „Dwójki”;
21.30 — Mrawinski dyryguje 

VIII Symfonią Szostako­
wicza;

2-2.10 — „Rok pierwszy” — 
film fab. prod. polskiej;


